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Siadani polskiej polityHi.
Wiedeń, 4 sierpnia.

P. Leo choe pertraktować. — Gdzie plempotencya? — 
Niemiecki parli mentarzyuta o Stapinekim. — P. Bo- 
brzyński 1 Koło Pelskie. — Przyszłość p. Leo. — 
„Wyklerjwanie“ min. Długosza. — P. German przed 

nowem rozczarowaniem.

Rokowania polsko-ruskie w sprawie zdol­
ne ści do pracy nowego Sejmu galicyjskiego 
1 sejmowej reformy wyborczej —  rozpoczną 
się w czasie między 20 a 25 b. m. we.. 
Wiedniu. Tak zadecydowali pp. Leo, Stapiń 
ski, German i Rość Lewicki.

Dziwne, że p. Leo sygnalizuje rokowania 
polsko-ruskie, nie mogąc Jeszcze enuncyo 
wać, że w kwesty i reformy wyborczej przy­
szło do porozumienia między stronnictwam 
polskim*; Stronnictwa antiblokowe w no­
wym Sejmie stanowią większość repre*enta 
cyi polskie] —  więc blok w pierwszej linii 
powinien się stuiać o porozumienie z nimi 
Fakt, *e Dr Leo byt prezesem polskiego 
Kota sejmowego nie upnwnia go do patro­
nowania losom nowego Sejmu, nie daje mu 
plenipotencyi do konferowania na własaą 
rękę z Rusinami i przyjmowauia zobowiązań 
imieniem polskiej polityki krajowej.

A potem, dlarzego rokowania polsko ru­
skie miafyby się tociyć na terenie wiedeń­
skim. Lwów j.v t bardziej odpowiednią plat­
formą dla takich „pourpnrlers“ i w tej kwe­
sty! nie może być decydującem pragnienie 
p. Leo, by wiedeńskie gamety o nim codzien­
nie pisały. Rokowania polsko-ruskie tyczyć 
się mają reformy wyborczej do Sejmu, więc 
kwestyi krajowej, winny się przeto odbywać 
na terenie krajowym i bez pośrednictwa 
nądu centralnego.

Pp. Leo, German i StapińskI mogą sebse 
pertraktować, gdzie ebeą i z kim chcą. Ale 
jeśli pragną występować imieniem polskiej 
reprezontacyi w Selmie, muszą działać w po­
rozumieniu z wszy«tKiemi polakiem! grupami 
sejmoweml i posiadać ich zupełną plenlpn 
tencyę.

Sbinrżwańcay przywilej reprezentowania 
całej polskiej polityki sejmowe] — nie Jest 
miarodajnym. P. Leo i towarzysze nie mogą 
żadną] ugody robić jej imieniem i żadnych 
zobowiązań zaciągać 1

Niech to sobie dobrze i w czas zapamię­
tają!

Staplńskiego wroga Kościołowi a dyskredy­
tująca polską reprezentacyę parlamentarną 
była 1 Jest na rękę. Sprawa lwowskiego Banku 
parcelacyjnego, afera Stap.ńskl - Szajowicz 
związana z przykrą historyą stan ń o kon­
cesję na Bank ludowy, skandaliczny zeszło­
roczny proces krakowsk*, który rzucił w y­
raźne bardzo światło na moralność „geszef 
tfi ■'* p. Stapińskiego —  ile 3kpalt w pismach 
wiedeńskich zajęły sprawozdania z tych afer ! 
Poseł hr. Lasocki, którego listy otwarte, mi­
mo sezonu martwego, wywołały tak wielkie 
wrażenie, w oskarżeniach swych operuje fak­
tami —  uie gołosłownymi zarzutami. A  Koło 
polskie winno wyciągnąć w i n t e r e s i e  
s w e g o  „ p r e s t i g e "  odpowiednie konse- 
kweacye i zarzuty hr. Lasockiego przekazać 
do sumiennego, ohjektywuego zbadania ko 
misy i śledczej. Słyszeliśmy, że dotycneras 
Kvło polskie ani razu nie zastanawiało się 
oad oskarżeniami, kierowanemi w stronę p. 
Stapińskiego, że przechodziło nad niemi Jo 
porządku dziennego. Ale w ten sposób dzia­
łając, Koło polskie tjlk o  się dyskredytuje. 
Zarzuty, wytaczane przeciw jednemu z człon 
Rów klubu parlamentarnego, nieodparte do­
wodami, k< mpromitują cały ten klub. A  w do- 
datf.u zarzuty, z jakimi występuje człowiek 
tak nieposzlakowany i niezależny, pcrlameu- 
taizysta tak poważny, jak poseł hr. La­
socki.

— W interesie „prestige" Koła polskie­
go, w interesie Galicy! całej leży położenie 
końca podobnym skandalicznym aferom przez 
wykluczenie, czy choćby usunięcie od steru 
winnych, którzy nad podobnymi zarzutami, 
jakie hr. Lasocki Btawia p. Stapińskiemu, 
przechodzą do porządku dziennego, lub od­
pierają je śmiesznymi, dziecinnymi wykrę­
tami.

Ci, którzy taki stan rzeczy tolerują, k tó­
rzy popierają p. Stapińskiego w podobnem 
załatwianiu spraw i osłaniają go tarc*ą 
swych wpływów —  Bą współwinnymi Sze­
roka opinia publiczna w Aus*r?i nio pamięta 
o tsm, że w demokraty -zaem Kole byli, czy 
są ludzie tak czyści i nieposzlakowani, jak 
Wojciech Dzieauszycki, Kozłowski, Gołuchow 
ski, Gtąbiński, Skarbak i tylu innych, za­
pamięta jednak na długo natwiska W i l ­
ków,  W a l e w s k i c h ,  F a d u c h ó w ,  B a t  
t a g l i ó w  i S t a p i ń s k i c h  i mówić będzie 
o korupcyi, szerzącej się w polityce polskie], 
o nadużywaniu mandatów poselskicn dla ce 
łów osobistych i o „polskiej gospodarce".

Oto słowa niemieckiego posła człowieka, 
nam bardzo życzliwego, a pr_yt .iL polityka 
jednego z najpoważniejszych w austryackim 
paramencie.

bu p. Zaleskiego. Pozycyu ministra Zale-tkle- 
go jest o wiele siłniejBzą, aniżeli wpływy 
r rna/yli polsko-demokratycznej u rządu. — 
Zaufania, jakiem p. Zaleski się cieszy, nie 
obaliły zakusy bloku, w pierwszej linii pp. 
Stapińskiego, Lea 1 Germana.

Ale Dr Lso, który do parlamentu przy­
szedł jako „ministeriabilis", a początkowo 
marzył o tece ministra finansów, w osta 
tnich czasach zeskromniał po tylu kompro- 
mitacyach, jakie go spotkały jako prezesa 
Kota polskiego, zadowolmłby się i minister­
stwom dla Gaiicyi...

Minister Dług isz, Który niezwykle ener­
gicznie popierał Landydncurę Dra Germana 
na posła sejmowego, dla wzmocnienia swej 
pozyj-yi i biosu, wsrótce prawdopodobnie z 
p Jacyku pizy Rennwegu odejdzie, aby zro­
bić miejsce następcy...

Dokuczyły mu już niezawodnie nadmierne 
wymagania p. Stapińskiego, który, gay jego 
niestycnane pretensye nie zostaną uwsgięd- 
nior.e, natychmiast giosl krucyatę przeciwko 
ministrowi rodekowi...

I „tri-gicznom" jeet, że ministrem dla Ga­
cy! zoEtan.e p. Leo. Przedewsaystkiem tra- 
gicznem dla p. Gsrmana, który od trzech lat 
na ową godność czeka 1 już parokrotnie był 
niemal u celu swych zabiegów, a tu znów 
zadowólnić się będzie musiał... smakiem.

O ile y B ibrayński wejdzie do parla­
mentu większość obecna wybierze go Pre­
zesem, wynagradzając go godnością prezesa 
Koła polskiego za utracone nainiestaikow- 
stwo, a starając się przez taki wybór odzy­
skać wpływy, jakie zatracił p. Leo.

Mnlbjszość —  stronnictwa narodowe i 
chrześcijańskie —  do steru w dzieiejazem 
Kole nie przyjdą. Będą i nadal majoryzowa- 
no przez panów z bloku Jedna jest tylko 
nadzieja... nowe przyszłe wybory parlamen­
tarne, które muszą przynieść nowe, «ryen- 
tacyę Kota. A  kto wie, czy termin owych 
^?yborów nie bliski?! ik.

Wczoraj mi-łem sposobność rozmawiania 
z jednym z niemieckich polityków. Mówiliś 
my o drogim otwartym liśtie hr. L a s o ­
c k i e g o .

— P. Stapińoki — mówi mój interloku­
tor — cieezy się w parlanitcie i wśród stron­
nictw niemieckie.1’ , Jak najgorszą opinią. „In ­
teresami" jego niejednokrotnie z^jmowtł ‘ się 
prasa, a raczej musiała się zajmou ać. Nawet 
ta żydowbko ■ liberalna, której polityka pana

P. Bobrzyński nie będzie się ubiegał o 
mandat poselski z okręgu miejskiego Pod­
górze-Wieliczka, opróżniony wskutek powo­
łania Dra Korytowsktego na namiestnika 
Galicji; tak orzekły pisma, oddane p. Bo- 
brzyńskiemu, jak krakowski „Czai**’ , „Gaze 
ta Wieczerna" i „Dziennis polski".

P. Kobrzyński o mandat poselski ubiegać 
się nie będzie, ale... da się wybrać!

P. Bobrzy oski więc nie będzie ubiegać 
się o mandat poselski, ale najprawdopodo­
bniej f i .  d i j  w jesieni do pariameatu i do 
Koła polskiego. W  takim razie w Kole roz­
gości się nowa „oryeutacya- . W każdym ra­
zie przyjdzie do zmiany w kierownictwie 
Koła polskiego. Na fotelu regimentarza pauu 
Leo nie jeBt Juz zbyt wygodnie. Bardzo ten 
fotel stał się niepewny, bo nawet cierpliwość 
p<>słów polskich nie siarczy na długo. Pan 
Leo — Jak opowiadają —  zrezygnował Już 
z nadziei „wygryzienia" z ministerstwa skar­

Śmiertelność w Gaiicyi.
i i .

Z p r z y c z y n y  d y f i e r y l  umarło w r. 
1910 w dałem państwie 7443 osóo, w tern 
w Gaucyl 3937, a więc 52 9 prc. Na tyaląc 
zatem mieszkańców umierało 026 na dyiue 
ryę, wziąwszy pod uwagę całą Austryę, na­
tomiast w Gaiicyi 0 50. Procent ten najwię­
kszy jeBt po Gaiicyi w Bukowinę, tej siostrze 
Gaiicyi pod względem epidemicznym, naj niż­
szy ztś jest w Dalmacyi (0 07) w Try »ście 
(P‘Q8) i w Salcburgu (009). Epidemia ta je­
dnak była przód dziesięciu laty dwa razy li­
czniejsza w Bfcony niż obecnie. Przeciętnie 
umierało 5.449 osób rocznie w Gaiicyi na 
dyftsryę. Najwięcej ofiar pociągała za sobą 
w powiatach; Brzeżany (131), Turka (130), 
Sambor (116), Lwów (powiat) I Podhij- 
ce (110), najmniej w powiatach myśleni- 
nickim, nadwórniańskim, tłoczowskim, raic- 
szczyckim, sokalskim, kosowskim.

N a k o k l u s z  umarto w całej Austryi 
1910 r. 8515 osób, etyli 0 38 prc. na tysiąc 
mieszkańców. Gaiicya reprezentowana jjest w 
tern lienbą 6012, a więc 70‘5 prc. fw stosuu- 
k do wszystkich skinów  na koklusz W pc- 
■ ownauiu do poprzednich lat skony skutkiem 
tej choroby zmniejszają się; przeciętnie u- 
® ir i.o  tocznie u nas w oatatoiem dziesię- 
ci .i ciu 8‘23'i osób. Z powiatów galicyjskich 
największe l ic z i} skonów wykazują powia­
ty: stryjsni (276), gródecki *243), *y Wiejtki 
(227), Banocki (225), ‘najmniejsze zaś zale-

azczycki (3), sokalski, wielicki (7), śnlatyński 
peczoniżyński i staro-samborskl.

S k u t k i e m  o s p y  zmarło w Austryi 5 
OBob, z czego 4 w Gaiicyi i80'0), a jedna 
w Czechach. W porównania do dawniejszych 
lat jeBt to oczywiście polepszeniem niezmitr- 
nem, Jeśli zważymy, że np. w latach 1875— 
1882 umierało w Gaiicyi rocznie 3581 osób 
na ospę. Jbśli weźmiemy pod uwagę Ostatnie 
dziesięciolecie to takźr? musimy zauważyć, że 
epidemia ta spada, a przecięime rorzuie w y­
padnie 18 skonów z powodu tej choroby. 
Jest to najlepszym dowodem skuteczności 
szczepienia, oraz, że u r\aS wytwarza się co­
raz mniejszy nieszczepiony ma ter} ii zdatny 
do zak: lenia i rozszerzania epidemii. Ludność 
nasza obojętna dawniej dla szczepienia, a na­
wet mu w rog\ musiała widocznie ocenić do­
broczynne jego skutki.

N a t y t u s  p l a m i s t y ,  na jedną z naj­
groźniejszych chorób, umarło w całej Austryi 
212 06ób, z czeg > w Gaiicyi 202, czyli 97 0 
prc, (!) Z wszystkich krajów koronnych spo­
tykamy j„«zcze skony z powodu tyfusu pla­
mistego w Bukowinie i dwa wypadki w Dal 
maćyi.

S t r a s z n a  ta e p i d e m i c z n a  c h o ­
r o b a  g n i e ź d z i  s i ę  u nas  s t a l e ,  gdyż 
przeciętnie w latach 1900—1910 umierało 
320 osób rocznie, a władze co na to?  Nuj 
więcej skonów widzimy w powiatach: snia- 
tyńskta (26), buczackim (22). jaworowskim 
(19), Zborowskim (18) i nadwórniańskim (16).

T y f u s  b r z u e m y  był powodem 3558 
rwonów w całej Austryi, r czc go na Galicyę 
ogółem wypada 1.891 (53 1 prc.). Z wszyst­
kich krajów koronnych najwięcej skonów 
z powodu tyfusu brzusznego było na Buko 
win e, bo 037 prc. na 1U00 mieszkańców, 
poczem w Gaiicyi (0 21), w Krain'e (014), 
najmniej w  Austryi góruej (0 02) i Voralber- 
gu (0'03). Choroba ta była dawniej u nas 
dwa razy większą przyczyną śmierci, niż o- 
becnie w  190Ó r. bowiem umarło aa tę cho­
robę 3199 osob. Przeciętnie umierało rocznie 
w ostatnich latach 2.472 ojób. Z poszcze­
gólnych powiatów Gaiicyi najwięcej umierało 
na tyfuB w powiecie stanisławowskim (96), 
dolińeklm (87). turczańskim (64).stryjekim (39), 
tłumackim (56) i kołomyj_kiem (54), najmniej 
zaś w powiatach horodeńskim, limanowskim, 
peczenlżyńskiem, oświęcimskim, myślenickim 
i podgórskim.

W  całej monarchii umarło w r. 1910 na 
c z e r w o n k ę  1226 OBób, z czego na Gali­
cy ę przypada 710 czyli 581 prc. Największy 
procent śmiertelności na ty siąc mieszkańców 
przypada na Krainę (0 37), Isiryę (021), Bu 
kowlnę (017), Gorycyę (016), poczem na Ga- 
licyę (009). Czechy, Salcburg I Voralberg 
nie miały ani jednego przypadku śmierci. 
Przeciętnie umierało rocznie w ostatmem 
dzisałęcloleciu w Gaiicyi 1-173 osób aa czer­
wonkę. Porównując ilość osób tmcrłych 
w poszczególnych latach, widzimy fakt, że 
epidemia ta stale zabiera więcej ofiar co dru­
gi rok 1 tak w 1900 roku umarło 26ó3 esób 
w 1901 r. —  1.974 w 1905 r. — 1367, w 1906 
r. —  650 osób, w 1908 r. —  434, w 1909 r. 
1168 osób.

C h o l e r a  s w o j s k a  zabrała 131 oeób 
w Austryi w 1910 r. z czego w  Gaiicyi 53, 
a więc 40‘5 prc. Największy procent śmier 
telności przypada na Gorycyę (004), nastę 
pnib ua K aijn tyę i Dalmacyę (0 02) W  dzie­
sięcioleciu ostatnim umierało przeciętnie ro­
cznie w kraju naszym 72 osób z powodu tej 
choroby. Największą śmiertelność miały po­
wiaty rohatyński i żywiecki.

C h o l e r ę  a z y a t y c k ą  podaje 6 skonów 
jak i przyczyny śmierci w /oku 1910, z cze­
go 3 we Wiednia, 2 na Morawach 1 1 v Qj

llcyl. 3ą to odosobnione wypadki, gdyż cało 
dziesięciolęsle ostatnie nie wykazuje w Au­
stryi ani jednego wypadku cholery azyaty- 
ckiej.

N a  c h o r o b y  z a k a ź n e  p r z y r a n n i e  
do których należy róża, zapalenie ropne 
tkanki podokórnej, zapalenie przewodów lym- 
fatycznych, ropnica, posocznica i tężcu umarło 
w 1910 roku 3 786 osób w całej Austryi, 
z czeso 624 w  Gaiicyi (17 1 prc.); na i n n e  
c h o r o b y  z a k a ź n e ,  awięcospicę, influen­
cę, zimnicę, zapalenie opon mózgowo-rdze­
niowy uh, gorączkę maiaryczną i syphllis u- 
marto w Gaiicyi 292, osób (183 prc.) 
aa c h o r o b y  p r z e n o ś n e  z e  z w i e r z ą t  
(wścieklizna, wąglik, nosacizna, choroba wło- 
sienlowa) 25 osób (431 prc.) na gorączkę 
połogową (776) kobiet (43*8 prc.).

Z powodu b r a k u  s i ł  ^ ż y w o t n y c h  u- 
traciła Galicya w 1910 r. 3537 dzieci, a więc 
15’9 prc. w  stosunku do wszystkich skonuw 
w Austryi, wynoszących 22.250. Najwyżsi^ 
śmiertelność tego rodzaju wykazuje Gory- 
cya, bo 3 30 na tysiąc mieszkańców, najniż­
szą Galicya i Śląsk (0.44). Przeciętnie umie­
rało w dziesięcioleciu 27z9 dzieci rocznie 
w Gaiicyi.

Przecnodzimyteraz do  n a j s t r a s z n i e j ­
s z e ]  c h o r o b y ,  p o c h ł a n  l e j  ą c e ]  t y l e  
o f i a r ,  t o  j e s t  do  g r u ź i  i cy.  J e s t  t o  
z b y t  c i ę ż k a  p l a g a  s p o ł e c z n a ,  d la ­
t e g o  s p o r e c z e ń s t w o  po  w i n n o  ż ą d a ć  
j a k  n a j e n e r g l c z n i e j s z y c h ś r o d k ó w  
d o w a l k i  z nią.  P r z e c i w t a k  g r o ź n e ]  
c n o r o b i e  i z e  w s z y s t k i c h  ś m i e r t e l ­
n y c h  poc  hł  a n i a j ą c  ej n a j w i ę c e j  o f i a r  
w t b ś c i w i a  n i e  d z i e j e  s i ę  nic.  Jedynie 
właściwą działalnością są napisy, zab/aniające 
spluwani na poałogi, przez które najwięcej 
roznoszą się zarazki. Przepisy te jednak są 
martwą litarą, gdyż ani samo społeczeństwo 
icn nie przestrzega, ani tez nie zwracają na 
nie najmniejszej uwagi odpowiednie organa 
Weźmy n. p. koleje państwowe. R o z p o ­
w s z e c h n i e n i e  g r u ź l i c y  w c a ł e m  
p a ń s t w i e  a u o t r y  a c k i e m  w y m a g a  
co  r y c h l e j  d z i a t a l u o ś c l  na  s e r y o ,  
d z i a ł a l n o ś c i ,  k t ó r a b y p r i y  p o m o c y  
ś r o d k ó w  f i n a n s o w y c h  p a ń B t w a  da* 
w ał  a g w a r  a n cy ę, ż e  n a j l e p i e j ,  n a j ­
s k u t e c z n i e j  w g r a n i c a c h  m o ż l i ­
w y c h  z a p o b i e g a ć  s i ę  b ę d z i e  d&l- 
s z e m u  r o z s z e r z a n i u  t e j  c h o r o b y .  
Że choroba ta Jest straszną, najlepszym do­
wodem yeat, iż w państwie auscry»okiem 
umarło 81.789 osób w 1910 r. na gruźlicę, 
z ozego aa G o l i c y ę  w y p a d a  22369 
(27 3°/o).

W porównaniu do innych krajów koron­
nych to najgorzej procentowo pod względem 
śmiertelności z powoda gruźlicy na 1000 
mieszkańców przedsiawla się T ryes t(4  27), 
Śląsk (3‘70), K r a i n a  (3.66), uąjlepiej Bu&o- 
w>na (197) i Saicburg (2.34). Galicya w usze­
regowaniu procentowym stanie na dziewią- 
tem miejscu (2 81).

Przeciętnie umierało rocznie 25.055 osób 
w Galisyi na gruźlicę w ostatnim dziesięcio­
leciu. Z powiatów galicyjskich największą 
śmiertelność ma m. Lwów (395) i m. Kra­
ków (819), powiat lwowski (683), drohobyckl 
*660), rawski (524), buczacki 5 l3( przemyski 
*464), boch^ńs&i *454) ora .̂ jarosławski i iłu- 
macki (442), najmniejszą powiat peczeniżyń- 
»R1 (43) taraowski (78) i dąorowski (96).

Z a p a l e n i e  p ł u c  tyło powodem bardzo 
zrfaczń ej liczby wypai&ów śmierci, bo aż 
56.445 osób, z czego na Galicję przypada 
24 5C4, a więc blisko połowa, dokładnie 43 4°/o. 
Pod względem tej przyczyny śmiertelność na 
pierwszem miejscu w Austryi staje równie* 
T/yest (320), na ostatnlem Dsimacya (0‘85)

ARTUR GRUSZECKI.

Przebudzeń e.
(Prazt przedruku i przekładu zestrzsżone).

Do binra domu komisowo-handlowego 
weszła p. ni fakielska, kobieta nitmioda, w 
śukni ż&łubr ej l . pytała weźnego w Lberyl, 
który na jej widok Wdtał leniwie z Frzesła1:

—  Czy pan Lsiickl w  biurze .1 '
—  Jest.
—  Mogę «  nim mówić ?
—  Dlaczego nie? Niech pani wejdzie do 

biura, tam powiedzą —  otworzył drzvi do 
j&aneęo, dość obszernego pokoju, oświetlo- 
nego dwoma oknanai. ■

Stały tam przy cknach dwa biurka, na 
,śr,odk-1 .tół rrr .: ryty suknem zielonem, przy

u?ch tr*y ■ Prócz tego były dwie ka- 
uapkl j k ilk» Krzeseł
n. t^ a tiz isk  otwierających się drzwi,..bru- 
ia. ® ^y^tojcy, z małymi wąsikami, pracu- 
pp/ 0r?y biurku, odwró iii się ku drzwiom, 
snvł szkła na nosie lekko garbatym I 
Pytał nprfcrijmie;

mogę służyć?

>— Przyszłam ■ interesie do pan*» L II- 
ckiego.

— Pan pryncypał w tej chwili aafaty, pa­
ni zechce spocząć.

—  Czy to długo potrwa? — usiadła na 
kanapce.

— Zaraz zobaczę — wstał z wyścielam, 
go krzesła —  może panią przyjmie zaraz. 
Mogę prosić o nazwisko?

— Klara NaktBlska.
—  Pani szanowna w interesie- mogę 

wledzitż w jakim?
Spojrzała na niego z lekkiem zdziwieniem 

i powiedziała z wahaniem:
—  Sądz.łam, że rozmow!ę się z panem 

Lelickim samym.
—  Jestem zarządzający jego biurem... A  

Jeśli sprawa ważna... m y jm ie  szanown pa­
nią zaraz. Czy me lepiej?

— idzie o dług hipoteczny na mojej ka- 
mieuicy.

Rozumiem —  skinął głową — idę —  
T T 1 dtfąwl pobocznych, zapukał i po
enwm wrócił z gabinetu, a zostawiając drzwi 
otwarte, rzekł z uałonem:

mówiłem ? P^yllCyph, prosI Panlł- ^  nie 

Pani Nakielska podniosła woaikę I od- 
słoniła tw ira bUda,^, ze ślad„mi dawnej 
piękności, z której uacnowaiy się najlepiej 
ładne, ciemne oczy i bujne ciemno-blond 
włosy.

W  gabinecie ładnie, prawie zbytkownie 
umeblowanym, przy jej wejściu pudniójł się 
trochę i  fotelu szpakowaty mężczyzna, z

nosi właściwie czterdzieści tysięcy rubli, a 
pau mówi, że lokata nie jest pewna,

—  No... tak... zapewne, ale z cudzymi ka-

9ANK PRZEMYSŁOWY
— * * A MB T WA  OALICY1 I LODOMERY1 Z WIF1KIEM KSIĘSTWEM KRAKOWSKIt,.

twarzą s iczerą, otwartą, spojrzał bystro na • pitałami muszę być ostrożny, 
wchodzącą, i rzekł z ukłonsm:

— Raczy pani usiąść, —  wskazał fotel 
w pobliżu biurka, — czem mogę słtuyć?

— Wyczytałam w Kuryerku, —  zarumie­
niła się leciutko ze wuhozeni>i, — że pan 
posiada kapitały na lokat? hipoteciną.. i 
właśnie ja potrzebuję.

— Istotnie lozpurządam pewnymi kapi 
tałimi i mam j e 1 umieścić ua hipotece, — 
gładził łaany wąs białą ręką, — ale hipoteka 
musi być pswna i czysta. Pani ma kamie 
ncę czy w ież?

—  Kamienicę... przy ulicy Wielkiej...
Gdy na żądanie Lali/kiego udzieliła mu

bliższych szczegółów, spytał o długi hipot« 
czne.

—  Na kamienicy jest trzydzieści tysięcy 
Towarzystwa, z których połowa spłacona... 
następnie piętnaście tysięcy, wdoe r po mym 
bracie... i dziesięć tysięcy Frejiicha Benjami­
na,.. on wymówił ml tę sumę i na jego miej­
sce potrzebuję kapitału.

—  Hm... trzecie miejBce.. lokata nie bar­
dzo pewna...

—  Ależ spłacone pói Towaiuystwa, — 
zawołała poruszona, —  i cały dług kamie­
nicy, ocenionej na sto piętnaście tysięcy, wy-

—  Niechże mi pan nie odmawia... tah mi 
ciężko samej- termin już bliski... a Ja nie 
mogę "wydostać pieniędzy, — oka/żyła się po 
przez wcwnętrsne łsy, —  jeśli nie zapłacę, 
on nas zlicytuje- i co Ja zrobię z dziećmi*'

— \ Dlaczego pani nie s t a r a ł s i ę  wcze­
śnie] i* Trzeba było pójść do adwokata.

—  Tego samego dnia, gdy mi wymówił, 
poszłam do adwokata, p_na Hacdelsburga. 
Obiecał, że zrobi i zwlekał, zwlekał, a teraz 
powiedział, ż# FreJIich nie chce zgody... 
Niechże pan wejdzie w moje położenie, — 
prosiła prawił pokornie.

—  Dlaczego pani nie udała się do Towa­
rzystwa Kredytowego? Po spłacie połowy: 
długu mogła pani dostać tych dziesięć tysięcy

— Byłam... odmówiono mi.
—  Źle się pani udała)— uśmiechnął) się.—  

trzeba było udać się do Einawera lub Krank- 
Leita... p r  ez świętych do Boga. Jeden, albo 
drugi byłby to przeprowadził napewno.

— Udawałam się i do jednego i do dru­
giego, obiecywałam dobry procent., ale mó- 
w lą, że na razie nie da się nic źrebić, do­
piero jesionią... a do jesieni FreJIich zucytuje.

— A  do bankiera Erca? On także ma 
wpływy

— Odmówił... odkłada na jesień.

— Hm— to zlc... ale zobacz*, kamienicę, 
zbadam hipotekę i może da rię co rrobid

—  C&łe życie nędę wdzięcz na panu- 
niech pan mnie poratuje. Tak nieszczęśliwie 
wpadłam z tym Frejłiuhem..

—  Dawno pani ten dług zaciągnęła?
—  Niema jeBzc>e roku, bo to zięć mój 

wymagał posagu obiecanego, córka prosiła, 
a ja, chodzi widziałam meDezpieczeńetwo, 
zdecydowałam się na pożycnnę, bo trafiał mu 
się dobry Interes.

—  Jaki ? —  apjtał przjz grzeczność.
—  Przystąpił ao spółki wyrobu cegieł 

i dachówek. Może pan słj ttał:D&tner i spółka.
—  A  nazwisko zięoia pani?
—  Witold Jamurskl.
— A, Jzmurski, ery nie syn M.chała, nie­

gdyś właściciela Brzezinek ?
—  Ten sam.
— Jakżs mu dę powodzi?
—  Kryją przeaomną, aie wiem, żs nie­

szczególnie, pokazały się Jakieś zobowiązania, 
warunki i produkeya cegielni zawisła jeBt 
cd Fajgenbaunia który zabiera wszystkie 
zysk).

— Tak,., tak, słyszałem o tern, —  spoj­
rzał na zegarek, —  a co do interesu pani, 
bardzo chętnie pomogę, o ile przekonam się 
o pewności loaaty. lombardzie], że zięć pani 
jest synem mego kulegi.

(D. c. n.)

FILIA W KRAKOW IE
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i Styrya (1*31), na Galicyę zaś przypada 3 08 
na tysiąc ludności. Przeciętnie w ostatniem 
dziesięcioleciu umierało piocentowo najwię­
cej osób w  Galicyi, bo 3'3, podczas gdy dla 
całej Austryi procent ten wynosi 2*2.

N a  c h o l e r ę  d z i e c i  (nieżyt) umarło 
7*780 osób w Austryi, a w tem w Galicyi 
1.986 (25 5°/e). U d a r  m ó z g o w y  był przy­
czyną śmierci 15.370 osób, a na kraj nasz 
wypadnie w tem 1420 osób, czyli (9*2°/e). 
O r g a n i c z n e  w a d y  s e r c a  i c h o r o b y  
n a c z y ń  k r w i o n o ś n y c h  pochłonęły 
31.972 osób, z czego w Galicyi 3.611 (11-30/*), 
z ł o ś l i w e  n o w o t w o r y 22.157osób, z cze­
go w Galicyi 2.605 (118“/o) osób.

N a  r e s z t ę  n a t u r a l n y c h  p r z y c z y n  
ś m i e r c i  przypada 297.249 wypadków w 
Austryi, a w Galicyi 99.260 (36*8°/»)- W  y- 
p a d k i  ś m i e r c i  g w a ł t o w n e j  rozdzielo­
ne są na trzy części, a mianowicie p r z y ­
p a d k o w e g o  ś m i e r t e l n e g o  U s z k o ­
d z e n i a ,  s a m o b ó j s t w a  o r a z  m o r d e r ­
s t w a  i z a b ó j s t w a .

Z przyczyny p r z y p a d k o w e g o u s z k o -  
d z e ni a najwięcej procentowo wypada śmierci 
na Earyntyę (0 59), Śląsk (053), Krainę i 
Tyrol, najmniej na Galicyę (022). Jeżeli od­
setki te świadczyć mogą o lepszem lub gor­
szeni policyjnym dozorze nad bezpieczeń­
stwem życia, to więcej Jeszcze przemawiają 
za rozwojem fabryk i górnictwa, gdzie tych 
niema, lub gdzie się takowe na niższym 
stopniu znajdują, tam liczba przypadkowych 
uszkodzeń jest mniejszą.

Ś m i e r c i ą  s a m o b ó j c z ą  zakończyło 
życie w  Austryi 5488 osób, z czego 421 
w Galicyi (7*7 prc.). Najwięcej odbierano so­
bie życie w  Tryeście, w Czechach i Niższej 
Austryi, najmniej zaś procentowo ma samo­
bójstw Galicya i Dalmacya. Wskutek m o r ­
d e r s t w a  i z a b ó j s t w a  straciła monar­
chia 659 osób. Najgorszą sławę ma tuSIąsk, 
Kraina, Styrya 1 Bukowina, najmniejsze cy­
fry wykazują: Gorycya i Istrya, Karyntya, 
Galicya (187 skonów czyli 284 pro.). Przed­
stawiwszy poszczególne przyczyny śmierci 
przejdźmy teraz procentowo śmiertelność 
w  w i ę k s z y c h  m i a s t a c h  A u s t r y i .

N a j w i ę k s z ą  ś m i e r t e l n o ś ć  wyka­
zuje miasto Celorico, bo 32 7 na 1000 mie­
szkańców, poczem idzie Lubiana (29*7), Praga 
(280), Opawa (27.5), Linz (274), Kraków 
(239), Czernlowce i Grac (22 7), Salcburg 
(22:1), Berno (213). N a j m n i e j  u m i e r a ł o  
w Ołumuńcu (10 5), we Wiedniu (16 7) w Ins- 
bruku (199) 1 we Lwowie (200).

W z i ą w B z y  p o d  u w a g ę  w y z n a  ul e  
z m a r ł y c h  widzimy, że procentowo najwię­
cej wypada skonów na obrzęd grecko-kato­
licki (28*2) i na grecko wschodni (26*5), po­
czem następuje wyznanie rzym. katolickie 
(20*5) ewangielickie (18*6), na inne wyznania 
wypada 23*5.

Najwięcej odpornem, bo wykazującem 
najniższą procentowo śmiertelność jest wy­
znanie mojśeBzowe, bo 14*8 na 1000 dusz.

Na martwym punticie.
Także i wczorajszy dsleń nie posunął 

naprzód sprawy rokowań na konferencyi bu­
kareszteńskiej. Stwierdza ten fakt oficyalna 
depesza „Ag. tel. rum.", która donosi, że o- 
negdajsze i wczorajsze rokowania poszcze­
gólnych delegacy] między sobą nie dopro­
wadziły do większego zbliżenia stanowiska 
sprzymierzonych i Bułgarów tak, ażeby przy- 
najmniej mogło nastąpić ustalenie granicy 
chociażby w głównych zarysach. Grecy w żą­
daniach swoich cofnęli się Już po rzekę M e- 
sta,  Serbowie od działu wód S t r u m i c y  
1 B r e g a l n l c y .  Jednakże nie zaspakaja to 
żądań Bulgaryi. Sądzą, że Bulgarya o tyle 
ograniczyła swe pretensye, że rezygnuje z 
obszaru na zachód od W  a r  d a r  u i na po­
łudnie od D o J r a n ,  natomiast utrzymuje 
pretensye do zatoki O r f a n o i K a w a l i  wraz 
z okolicą.

Przewodniczący konferencyi, premier M a- 
j o r e s c u ,  czyni wszystko, aby w Jakiś spo­
sób doprowadzić do porozumienia. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu wzywał on ich gorąco,

aby koniecznie przed upływem przedłużonego 
zawieszenia broni, tj. przed piątkiem, przy­
stąpili do załatwienia kweBty] konkretnych. 
Popołudniu zaś konferował z przywódcami 
poszczególnych mlsyj.

Jak dotąd, sprawa K a w a ł  I Jest ciągle 
Jeszcze Jedną z głównych kwesty] spornych 
przy rokowaniach. Ani Bułgarzy, ani Grecy 
nie chcą na tym punkcie odstąpić od swych 
zapatrywań, tak, że prawdopodobnie mocar­
stwa będą zmuszone chwycić się w tej spra­
wie interwencyi, która Jednak —  zdaje się —  
na korzyść Bulgaryi nie wypadnie.

Także sprawa A d r y a n o p o l a  pozostaje 
nadal na martwym punkcie. Rozgłośnie za 
powiadana „domarche" przedstawicieli mo­
carstw Jeszcze nie nastąpiła, gdyż, jak zwy 
kle, instrukcye poszczególnych ambasadorów 
nie zgadzają się między sobą.

Natomiast kilku ambasadorów było zoso- 
bna u wielkiego wezyra, udzielając rady, 
aby opróżniono Adkyanopol w zamian za ko- 
rekturę linii Enos Midya i inne kompensaty. 
W i e l k i ;  w e z y r  o d p o w i e d z i a ł  Je­
d n a k  o d m o w n i e  na t e  r ady .  Onegda] 
był rosyjski ambasador u wielkiego wezyra, 
któremu wielki wezyr miał oświadczyć, że 
o p r ó ż n i e n i e  A d r y a n o p o  1 a J e s t  ni e -  
m o ż  l i  w em.

Jak będą wyglądały mocarstwa, Jeżeli 
Turcya zachowa się równie odpornie, gdy 
wspólna „demarche" oficyalnie nastąpi — 
łatwo sobie wyobrazić. Wprawdzie bulgarya 
ofiarowała Turcyi za pośrednictwem swego 
delegata*N a c z e w i c z s, bawiącego w Kon­
stantynopolu, odstąpienie K i r k i 1 i s s e i neu- 
tralizacyę A  d r y a n o p o 1 a, ale w. wezyr na 
tę propozycyę wcale nie reagował. Tak więc 
Turcy, wychodząc z zasady „beati possiden 
tes“ , będą dalej siedzieli w twierdzy, której 
z takiem bohaterstwem bronił S z u k r l  ba­
sza.

Paracelsus
Jesienlą bieżącego roku zostanie odsło­

nięty w szwajcarskiej miejscowości Einsie- 
deln (Kanton Schwyi.) słynnej z cudownego 
obrazu N. Maryi Panny, pomnik P a r a c e 1- 
sa, którego pełne nazwisko, jakie sobie 
nadał, brzmi: „Filip Aeureolus Paracelsus Teo- 
phrastus Bombastus von Hohenhetm".

P a r a c e l s u s  Jest to Jedua > najciekaw­
szych postaci XVI stulecia, uczony lekarz, 
przez jednych bez miary chwalony, przez 
drugich ganiony. Dla swych współczesnych 
był on albo takim działaczem cudów, jakiego 
od wieków nie byio, albo też pospolitym 
szarlatanem i krzykaczem, który za swe 
praktyki czarcdziejskle na stos zasłużył. Pa­
mięć niewielu ludzi jest otoczona tyloma 
sprzecznemi między sobą legendami i mato 
też dokonywało tylu, co on, prac tajemni­
czych i szczególnego rodzaju dociekań. Czę­
sto wśród chaosu jego dziwacznych zdań o 
świecie i ludziach, poprzez ciemności teo- 
ryj hermetystycznych, błyska niespodziewa­
nie światło myśli nowatorskiej, przeczuwa­
jące] na kilka wieków naprzód odkrycia 
nauki współczesnej, którym jego odkrycia 
drogę torowały.

Chcąc zrozumieć P a r a c e l s a ,  lekarza, al­
chemika, taumaturga nekromantę i kabalistę, 
trzeba obserwować jego postać na tle epoki, 
w które] żył i działał. Obok namiętnych walk 
religijnych, charakteryzują te czasy: zabobon 
i przesądy posunięte do ostatecznych granic. 
W  całe] Europie, a szczególniej w Niemczecb, 
'stoiał specyalny świat nadnaturalny, stwo­
rzony przez wyobraźaię ludzką z duchami, 
zjawiskami, potworami, wilkołakami etc. As­
trologia uchodziła za naukę ścisłą, zaś ty­
siące alchemików pracowało zawzięcie w swych 
laboratorycb.

Nie pomagało nic, że pieczono ich żyw­
com lub wieszano —  na miejsce straconych 
znajdowały się dzleaiątki innych, susząc sobie 
głowy nad wynalezieniem „kamienia filozo­
ficznego", zapewniającego swemu posiada­
czowi spełnienie wszystkich Jego życzeń, a 
przedewszystkiem posiadającego cudowną wła­
sność zamieniania każdego metalu na złoto. 
Illuminaci w rodzaju J a n a  z L e y d y ,  fana­

tycy, czarownicy pomimo tortur i płonących 
stosów przewracali świat i wyzyskiwali po­
wszechną łatwowierność.

Parace l sus  byt Bynem lekarza I dozor 
czyni chorych kobiet w Jednym ze szpitali. Już 
we wczesnej młodości został wtajemniczony 
przez ojca w mrzonki alchemiczne.' Później 
studyował pod T r i t h e i n e m  w Bazylei,na­
stępnie zaś pod Zygmuntem Fuggerem w Ty­
rolu, a następnie rozpoczął 1 prowadził aż do 
śmierci życie koczownicze, nieporządne i w 
swoim rodzaju szczególne. Zwiedził on w 
czasie swych wędrówek po żwiecle prawie 
całą Europę, byt nawet w Polsce, uczęszczał 
na uniwersytety we Francyl, w Niemczech, we 
Włoszech, w Hiszpanii i Anglii. Zwiedził 
także —  co na owe czasy nie było drobno 
stką —  Egipt i Konstantynopol. Wszędzie 
szukał sekretu, jak się robi „lapis philoso- 
phorum", wszędzie wstępował do tąjnych to­
warzystw i stawał się członkiem najrozmait­
szych sekt religijnych. Zdobywał przytem 
„arcana" lekarskie nietylko od innych lekarzy, 
ale także od laików, od 0fób z ludu, balwie­
rzy, łaziebników, nawet katów. Szczególniej 
wiele, jak sam twierdził —  nauczył się od 
czarowników, tak, że przez lat dziesięć nie 
potrzebował do ksiąg zaglądać.

Dopiero Jedaak mając 33 lat stał się P a 
ra c  e l sus od raz u sławnym po przeprowa­
dzeniu kilka nadzwyczaj szczęśliwych kura- 
cyj osób, zajmujących wybitne sanowlska. 
Słynny Erazm Rotterdamski wzywał Jego 
porady a Oekolampadus wezwał go na uni­
wersytet bazylejski dla wykładów fizyki i 
chirurgii.

Objęcie przezeń kaieary stanowiło rodzaj 
rewolucyi w świecie medycznym. P a r a c e l ­
sus  bowiem uosabiał reakcyę przeciw me­
todom naukowym, wówczas ogólnie uznawa­
nym, a opierających się na tekstacch starych 
dzieł, popsutych przeważnie przez scholasty­
ków. Wykładał on nie po łacinie, lecz po]nie- 
mlecku, a na jednym z pierwszych wykła- 
gów spalił ostentacyjnie dzieło takich powag 
lekarskich, jak Galen i Averroes. Oświadczył 
on przytem swym uczniom — bez ogródek — 
że ci uczeni mniej umieją, niż podeszwy Je­
go trzewików, że wszystkie uniwersytety 
mają mnie] wiadomości, niż Jego stosy i że 
on, P a r a c e l s u s ,  jest królem medycyny.

Takie sądy rozpętały przeciw niemu bu­
rzę nienawiści wśród kolegów lekarzy, obej­
ście się zaś grubiańskte i lekceważące wszyst 
kich uczyniło go niepopularnym wśród u- 
czniów. Zarzucano mu, że zabawia się cza­
rami, że prowadzi hultajskie życie, że się u- 
pija w towarzystwie ostatniej hołoty 1 t. p. 
Gdy zaś pobił Jednego z urzędników bazy- 
lejskich, musiał uciekać i rozpoczął znów tu­
łaczkę po szerokim świecie. Naprzód udał 
się do Kolmaru, potem do Norymbergii, skąd 
powędrował do Augsburga, i Wiednia. Zmarł 
1541 r. w szpitalu, w Salzburgu, Jak twier­
dzą niektórzy skutkiem otrucia podczas p i­
jatyki.

Z niewielu dzieł drukowanych i kilku: rę­
kopisów, jakie po nim zostały, dowiadujemy 
się o Jego niepospolicie dziwacznych pomy­
słach. Twierdzi on n. p., że może leczyć 
wszystkie, nieuleczalne dla innych lekarzy, 
choroby aa pomoc* „tynktury*, której uży­
wali praojclee Adam, w**patriarchow ie przed­
potopowi, celem prsydłużenla sobie życia, a 
której sekret on, Paracelsus, odnalazł.

Jego terapeutyha, której ślady odnaleść 
można w teoryach współczesnych okultystów, 
opierała się na rzekomym bezpośrednim zwią­
zku między „makrokosmem" tj. światem ze­
wnętrznym a „mikrokosmem" tj. organizmem 
każdego pojedyńczego człowieka. P a r a c e l ­
s u s  twierdził, że każdy z organów ciała 
ludzkiego zależny Jest od Jednego z ciał nie 
bieskich. A  .więc słońce rządzi sercem, księ­
życ mózgiem Jupiter — wątrobą, Saturn —  
śledzioną, Merkury —  płucami, Mars —  żół­
cią i t. d. Dalej nauczał on, że są trzy głó­
wne pierwiastki: merkuryszy, sól i siarka 
i że choroby powstają wtedy, gdy te trzy 
pierwiastki nie są między sobą w zupełnej 
zgodzie. Używał on bardzo często magnesu 
do swych kuracy] — Jak twierdził —  z bar­
dzo dobrym skutkiem.

Najciekawszą Jednak z Jego fantastycznych

utopij było rzekome sfabrykowanie w ciągu 
40 dni za pomocą gotowania rozmaitych de- 
koktów „homucculusa" tj. iBtoty żywe] cał­
kiem do człowieka podobnej. Ponieważ sam 
święcie wierzył we wszystko, co mu się wy­
dawało nadprzyrodzonem, przeto zasiewał ją 
w mózgi swych współczesnych i kontynuato­
rów, którzy długo JeBzoze oddawali się naj­
nieprawdopodobniejszym i bezcelowym po 
szukiwaniom, opierając się na dziwacznych 
i niezrozumiałych formułkach mistrza.

A Jednak —  pomimo tego wszystkiego —  
zasługi P a r a c e l s a  dla nauki są wiielkie. 
Przedewszystkiem zatrząsł on w posadach 
przestarzałą medycyną XV I wieku. Pogrzebał 
starą teiapeutykę, a na jej miejsce stworzył 
nową, opartą na zasadzie leków specyficznych 
podczas gay przed nim używano lekarstw u- 
niwersalnych, dalej, zreformował chemię i po­
stawił zasadę Jedności organicznej ciała ludz­
kiego. P a r a c e l s u s  pierwszy zastosował 
opium i merkuryuss jako środki lecznicze i 
pierwszy z lekarzy zaczął używać metody 
doświadczalnej. Na ogół biorąc, w Jego dzia­
łalności tuż obos pomysłów waryacklch spo 
tykamy przebłyski geniuszu, co dziwnie się 
zgadza się z teoryą Lombrosa.

Rząd przeciwko wy- 
chodźtwu.

Otrzymujemy bardzo energiczny okólnik 
p. Namiestnika do starostów oraz prezyydea- 
tów Lwowa i Krakowa przeciwko naduży­
ciom Towarzystw i agencyj emigracyjnych.

Okólnik zaznacza, że ruch wychodźczy 
przybrał tego roku niebywałe niemal roz­
miary i doszło do tego, że — jak urzędu- 
wnle stwierdzono — z powołanych do asen­
terunku w kraju 181.476 popisowych nie 
stanęło na plac poboru 80.852 ludzi.

„Ten w najwyższym stopniu niepokojący 
objaw zwrócił uwagę miarodajnych czynni­
ków i ze strony ministerstwa spraw zewnę­
trznych i ministerstwa wojny, Jakotsż mini­
sterstwa dla obrony krajowej oraz minister 
stwa rolnictwa zażądano z największym na­
ciskiem energicznego przeciwdziałania wzra­
stającemu ruchowi emigracyjnemu, który 
wobec dotychczasowego widocznie nie dość 
sprężystegu zwalczania go przez władze, grozi 
państwu i krajowi skutkami wproBt kata­
strofalnymi.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że powo­
dem tego ruchu Jest w  bardzo wysokim 
stopniu niesumienna agitacya ze strony a- 
gentów, którzy, będąc bądź legalnie ustano­
wionymi zastępcami krajowych i zagranicz­
nych towarzystw żeglugi parowej, bądź tak 
zwanymi mężami zaufania rzekomo dobro­
czynnych towarzystw (np. Patria, Columbus), 
bądź wreszcie działając na własną rękę, nie 
cofają się przed żadnym środkiem, by tylko 
dopiąć swego celu i napełnić swe kieszenie 
obfitym zyskiem, nie bacząc zupełnie na 
szkodę, wyrządzoną częstokroć jednostkom 
ani też na szkodę, wyrządzoną państwu i 
krajowi.

Wzywam przeto Pana wskutek reskry­
ptu JE. pana ministra spraw wewnętrznych, 
by Jak n a | e n e r g i c z n i e j  zajął się spra­
wą emigracji w swym powiecie, a to prze- 
dewszyBtkiem emigracył zamorskie], Jak ró ­
wnież emigracyi sezonowej i by w tym ce­
lu zarządził wszystko, co potrzeba ze wzglę­
du na stosunki miejscowe, a zwłaszcza rozto­
czył ciągły i ścisły nadzór nad iatniejącemi 
tara biurami podróży, agencyami krajowych 
i zagrauicznych towarzystw żeglugi paro­
we], biurami pośrednictwa pracy i posad i 
wszystkiemi osobami, trudniącemi się czyn­
nościami tego rodzaju.

W razie stwierdzenia jakichkolwiek ale 
prawidłowości, należy, Jeśli zajdą znamiona 
czynu, podlegającego postanowieniom usta­
wy karnej lub ustawy z dnia 21 stycznia 
1897 bezzwłocznie oduieść się do właściwej 
prokuratoryi państwa, niezależnie od tego 
wdrożyć też natychmiast dochodzenie karne 
za przekroczenie ustawy przemysłowej wzglę­
dnie rozporządzenia minlst. z 23 listopada 
1895 i przedewszystkiem przesłuchać obwi­
nionego do rejestru karnego —  w celu za­

myślić, iuace przydzie ciekowi do urwauia 
głowy.

—  A choćbyśwa wnieśli jpetycyję o do­
zwolenie zwłoki, niby ze teroz o grajcor 
straśnle trudno?

—  Nie chyci I tośwa juz próbowali. Śro­
dek nicpotem. Trza coś lepsego wymyślić.

— Aha! juz mom, — odsywa się wójt, 
(który nie od parady nosił głowę na karku), 
I stuknął palcem w czoło.

—  No?
— Słuchojciejno gazdowie co wom po­

wiem : Podobnoś u Grocioka pokozała sie 
śkarlatyoa?

— fi bulki! miała tam mało dzleucha Ja 
kąsik ryme i lomauia w kościach, ale oka- 
dsiła Ją akuslerka śkutami z kociego ogona 
i wy dobrzała,

—  Nic to, ale choroba była podobno do 
śkarlałyny, a i w sąsiedztwie chłopok zacho- 
rowoł.

— E, głupstwo. Ząb go boloł.
— Głupiś 1 ta przy śkarlatynle lubią tez 

zęby boleć.
—  No, jo  sie ta nie sprzsciwiom.
—  Sytko będzie dobrze. Zawotojcie mi 

tu Majcherka do drugie izby, a Lewkowi 
powiedźcie coby dół pióro i kalamorz. Ja 
wom tu zarosinkl egzekutora wyekspedyjuje, 
skąd praysed.

Nakazowi wójta zaraz stało się zadość. 
Majcherek, to byt pisarz gminny, także na 
weselu obecny, więc go co tchu przywołano, 
a tymczasem wójt z przys ężnymt zgroma 
dzili się w sąsiedniej izbie, gdzie miał szynkarz 
z swą familią mieszkanie, no i tam począł 
wójt dyktować pisarzowi relacyę dla „be- 
cyrku“ :

„Uniżenie podpisano Zwierzchność gminno 
donosi, ze jako we wsi Stróży wybuchnyła 
epidemijnie śkarlatyna. Bel wypadek taki u 
Katarzyny Grociocki pod lumerem seść w role 
Oprzędkowy, a drugi zaś u Macieja Scyrbuiy

pobleźenia przedawnieniu na wypadek uwol­
nienia go praez Sąd a następnie w  razie 
stwierdzonej winy nakładać bezwzględnie 
surowe grzywny. O iieby się sprawa nie 
k*al.filcowała do ścigania sądowego należy 
działać z równym pośpiechem i nakładać 
również Burowe kary".

W  końcu nakazuje p. namiestnik o waż­
niejszych wydarzeniach donosić mu natych­
miast.

Okóluik powyższy witamy ze szcterem 
zadowoleniem, Jest on bowiem krokiem na­
przód na drodze zwalczania niezmiernie szko­
dliwych następstw nadmiernej emigracyi. — 
Ale trzeba było dopiero silne] interwencyi 
p. ministra wojny, aby skłonić rząd do ener­
giczniejszego wystąpienia.

Dotychczas napróżno domagaliśmy się tę­
pienia agentów emigracyjnych, bez względu 
na to, jakich mają protektorów; — napróżno 
przedstawialiśmy niebezpieczeństwo agitacyi, 
wyzyskującej lud nasz 1 wyprowadzającej 
z naszego kraju corocznie setki tysięcy mło­
dzieży. Ale najpierw nasze Goldlusty, a po­
tem agenci „Canadian Pacific" otoczeni byli 
szczególną opieką wpływowych polityków, 
którzy umieli skłon ć Wiedeń i władze admi­
nistracyjne do dziwnej pobłażliwości.

Dupiero gdy w ministerstwie wojny spo­
strzeżono, że zabrakło Jednego roku 80.000 
rekrutów wszczął sTę alarm I rząd postano­
wił czynnie wystąpić przeciwko emigracyi.

Ale w takim razie trzeba przedewszyet- 
kiem zująć się sprawą „Canadian Pacific" i 
rolą, Jaką tam odgrywają Stapińskl I Jego 
przyjaciele.. Listy otwarte hr. Lasockiego 
wskazały źródło złego, wystarczy pójść za 
tem! wskaaówkami i nie oszczędzając nikogo, 
przeprowadzić sanacyę stosunków...

Wyjdzie to z pewnośsią na dobre państwu 
i oczyści także nasii, atmosferę polityczną.

Ze Lwowa.
Lwów, 5 sierpuia.

Śruba podatkowa w rucbu. — Stagnacya finansowa — 
Dwie kasy oszczędności. — Nieco z polskiej demo- 
kraeyi i jej organu. — Spodziewana walka „Nowego 
Słowa" z „Dilem*. — Ukraińskie kino i nowa 

krzywda.

Stłgnacya ttaaasowa oraz zastój w han­
dlu i przemyśle coraz więcej dają się od­
czuwać w mieście naszem. Toteż mnóstwo 
kupców porobiło przymysową wysprzedaż 
towarow, a wielu z nich i przemysłowców 
musiało pozamykać swe przedsiębiorstwa — 
Tym sposobem setki lokali sklepowych sto­
ją próżne do wynajęola, obok tych zaś i po­
mieszkania, bo mieszkańcy redukują wyda­
tki czynszowe, sprowadzając się do miesz­
kań mniejszych. A  Jednak w ostatnich dniach 
zaszła rzecz bardzo znamienna. Tutejsza ad­
ministracja podatkowa ustaliła dochód z 
czynszów w realnościacb na rok 19131 1914
0 5 i pół miliona K większy, niźll w latach 
poprzednich I Więc całe miasto stanęło w o­
bec niezwykłe] zagadki, Jakim to nlepospoli 
tym sposobem wzrósł ten dochód wobec tak 
ogromnego spadku czynazów i próżnoatanla ? 
Jakżeż to więc pogodzić z mlnisteryalnem 
zarządzeniem, aby władze podatkowe w Ga­
licyi wskutek ostatnich zawikłań politycznych
1 klęsk elementarnych czyniły różne ulgi u- 
podatkowanym?

Skutkiem ogólnej stagnacji ucierpiały wie­
le miejskie zakłady przedsięborcze, wykazu­
jące o wiele mniejsze dochody, niźli w la­
tach poprzednich. Najwięcej ucierpiał miej­
ski tramwaj elektryczny, na którym fre­
kwencja ogromnie się zmniejszyła. Zato — 
jak brzmi do pism rozesłany komunikat ma­
gistracki — miejska Kasa Oszczędności roz­
wija się pomyślnie, bo „wkładki przekro­
czyły Już 2 miliony K". Sądziłby ktoś, że 
przecież w tych ciężkioh czasach ludzie we 
Lwowie Jeszcze OBzczędsaJą. Tymczasem rzecz 
przedstawia się zupełnie inaczej. Mianowicie 
magistrat trochę nielojalnie postąpił w tych 
ciężkich czasach wobec galicyjskiej Kasy 
Oszczędności, bo wyjął z te] Kasy fundusze 
gminne na 8 kroć i ulokował w miejskie]

pod lumerem ośminastym, a kto wie, co sie 
jesce pokoze. Zatym więc nie możno te epi- 
demije roznosić po wsie, albo co jesoe gorzy 
po całe okolicy, więc my wójt i zwierzchnicy 
gminni ukwalillśmy donieść o tem świetnemu 
c- k. Starostwu, i wrócić zarosinkl egzeku­
tora, który dziś do Stróże narukował o po- 
dotek, bo i niepizezpleceństwo jeat Wielgie, 
i to nie może być zeby taki egzekutor cho­
robę po domach rozflorzut".

— Taki teroz jo sie podplse, a podpiście
1 wy przysiężni. Piecątke tez przywalimy 1 
no se Ją ka nad świecą okopcę.

Zebrani wyrazili głośno pomysłowemu 
wójtowi uznanie dla Jego zmysłu dyploma­
tycznego i zaczęto podpisywać relacyę. Wójt 
też mosiężną pieozęć nad szabasówką okopcił 
i na papierze przyłożył, egzikut ira zawołano, 
powiadomiono go o treści pisma, nie szczę­
dząc Jeszcze postrachów, co to za groźna e- 
pidemia w gminie wybuchła, a gdy się egze­
kutor znalazł za drzwiami, Czarnota zado­
wolony ze swej pomysłowości, zatarł ręce i 
pogroził:

—  Jak to nie pomoże i bedzie potrza, to 
sie tu Jesce i tyfus we wsi nońdzle i

Poczem poszedł do szynkowni tańczyć 
wraz z zwierzchnikami gminnymi.

Objaśnienia do gwary góralskiej:

ceć nie co —  Bóg wie co ; charować —  
ciężko pracować; dutkować —  obiecy­
wać; ka —  gdzie; lo —  dl*; omętra — 
geometra, mędrek; rozllorzyć —  roz- 
w leo; ryma —  katar; słupek —  flasze- 
czka pojemności „za jd la"; sytko — 
wszystko; wciurnoścl —  licho; zaro- 
sinki — zaraz.

Sposób na... egzekutora
przez

Pobratymoa.

W  karczmie u Lewka było wesele gó­
ralskie. Orkiestra wiejBka, posługująca się 
mocno zachrypłym klarnetem, rozstrojonemi 
skrzypcami i zbyt hataśliwemi basami, wtó­
rowała śpiewaniom rozochoconych uczestni­
ków zabawy, a po każde] prześplewanej 
zwrotce następował siarczysty taniec aż 
drzazgi z podłogi leciały.

W  szynkowni było ciepłoty ze 30 stopni 
R., a taka ciasnota, że zaledwie jedna para 
przy drugiej —  wśród tego zbitego w kupę 
tłumu — mogła w  miejscu drepcić koło sie­
bie i kołować.

Co kto wrzucił jaką monetę do basów, 
to mu muzyka przygrywała kilka minut, po­
tem zaraz milkła, czekając aż się znowu 
zgłosi do niej nowy „fondator*.

Właśnie w tej cbwili najwyższy dostojnik 
wioskowy i wójt Czarnota, podchmieliwszy 
sobie wraz z innymi podobnymi dygnitarza­
mi, stanął przed muzyką, i wrzuciwszy do 
basów niklową monetę, porwał pierwszą z 
kraju kobiecinę, a przytupując nogami do 
taktu, począł przyśpiewywać:

Oj zeby cie była 
Liska zagrabiła,
Pająk w kopki sktadcł,
Mucha przydrepciła.

Hos! Hosl Hosl

Lecioł pies ku Rabie,
Przeskocuł Bysinke,
Ze go boleł brzusek,
Skucoł odrobinkę.

Hcs! Hosl Hosl

Salwą śmiechu powitano humorystyczne 
śpiewki pana naczelnika gminy, a ten cały 
uznojony i mokry od potu, który mu się 
formalnie lał po włosach i twarzy, wynajdy­
wał w pamięci coraz to nowe krakowiaki i 
nie dając zmilknąć orkiestrze, obracał się w 
koło z takim rozmachem, że najbliższe pary 
musiały się starannie asekurować, aby im 
Czarnota łokciem zębów nie powybijał, lub 
by nie postradali oczu.

W  tem nagle przez zwarty tłum ludzi 
dotarł ku wójtowi przysiężny gminny Ka­
leta, i nachyliwszy się do ucha —  podczas 
śpiewania —  szepnął mu słów parę.

Usłyszawszy Je wójt, puścił tanecznicę z 
objęć, zapomniał w Jednej chwili wszystkich 
„krakowiaków" i huknął pięścią w szyn- 
kwas z taką siłą, że poustawiane na nim 
flaszki zabrzęczały, a parę kieliszków prze­
wróciło się nawet od wielkiego strachu.

—  Żeby cię cholera I — wrzasnął na całe 
gardło.

Zaraz go tłum obstąpił i począł wypyty­
wać o powód takiego zaaferowania.

—  No „co" ?! no „co“ ?! je figa ućciwsy 
usy moje a i moich towarzysów z Rade 
gminny, a i z Bractwa Różańca świentygo. 
Nie musicie zaroz sytko wiedzieć I

Interesowani skłonili się nisko rękami ku 
nogom dygnitarza, by się nie markocił i nie 
brał im za złe tej ciekawości.

—  Zreśtą to sie nie do skryć moiśclewi, 
telko nie kciołem wom psuć zabawy. Widzi­
cie: egzekutor od podotków przysed do na- 
se wsi z becyrku.

— Je po co?
—  Głupie pytanie I nie wies poco taki 

omętra przyłazi?
— Psiokrew! zeby nogi połomołt
Ze wszech stron poczęły się sypać w y ’ 

zwiska ku osobie we wai niepożądanej, a 
pięści zaciskać z nienawiścią.

—  Takie wyrozumienie u tyk ludzi I 
Przed wyborami to nom kandydaci na osłów 
(cy ta posłów) dutkowali ceć nie co, ze po­
dotki znlesą, że wieprzosków nie bedą Juz 
kulcykować, a i tyk bestyjników egzekuto­
rów rozpędzą na śtyry wiatry, tymczasem 
mos! Ani na Jote sie ku lepsemu nie zmie­
niło.

—  Raty boskie święte I biedny cłek nawet 
na weselu nie mo kwili spokojnej i niefra­
sobliwej.

—  Bo to tak, jak rząd m jm y nie po 
swe woli, ba! —  chłopom niesprzyjający. Ty 
ctece charu] od świtu do nocy, choćby ręce 
po łokieć obrobić, a co zarobią, dej na po- 
dotek. A  Jaki to teroi ten grajcor ciężki. 
Downi, to kworte śpirytusu „e fl e fl" dosto- 
łeś za pore szóstek, a teroz tako rozbełtano 
gorzołcyna, co nią prawie gęby płukać za- 
miost szołwije kostuje w słupku tez pore 
szóstek. O lo Bogat o lo Bogal I bedzie tu 
lud mioł Jaki gros przy dusy, kiedy cena za 
tronek tak podskocyła strasecnie do góry. 
No i widzie biedny ludzie, Jesce cl tego po­
żałowali posilają egzekutora o podotki. Z aby 
cie wciurnoścl nadali!

—  Przeprosom wielemozną kanczalaryję ] 
wob panie w ójc ie ! —  ozwał się na to Jakiś 
parobczak, ukłon do stóp Gzarnoty składa­
jąc —  niek jo tez przez urazy powiem swo­
je. Jo uzwazuje tak: pieniędzy na podotki 
nie momy, ażeby tego trapiskóre sie pozbyć, 
zbierzmy sie w kupę 1 zerżnijmy go tak, 
żeby nos popamintoł.

Burzliwe okrzyki dookoła daty poznać, 
Jak dalece ten projekt przypadł do gustu 
zebranym.

— Głupiś Wojtku, [a i sytcy, co cł przy- 
klasnyli. Dot by wom rząd „rzniętki", azby 
ci sie babka przyśniła. W kajdankach by cie 
do becyrku poprowadzili, a do wsi nasłali 
dziandarów. Tu trza innej rady.

Ej trza ! trza I bele co skutecnego ob-

„SZATNIA Spółka z ograniczoną, odpowiedzialnością.

Kraków, Sławkowska 14
Nr. telefonu 2 53 4 , Oen/ nader niskie.

poleca na obecny sezon obficie zaopatrzony* skład 
ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje się we­
dług ostatniej mody szybko i starannie. -- Spocyataojê jra-ł* „
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Kasie. A  takim sposobem rieczy wiście wkładki 
mogłyby przekroczyć wysokość 2 milionów K.

Skoro już mowa o instytucjach Alianso­
wych, to sko nstatować należy, że wiadomość, 
podana t*j simy w „Głosie Narodu*, o ustą­
pieniu dyr. Feldszteina, jednego 4 Alarów pol­
skiej demokracji I „Gazety Wieczornej", s 
posady dyrektora Banku kupieckiego, dziś w 
zupełności się sprawdziła. Dyrektor Feld- 
sztein ustąpił z tej posady z dniem 1 b. m, 
lecz płacą pełną pobierać jeszcse będzie przez 
półtora roku. Ustąpienie to wśród polskiej 
demokracyi wywarło pewne przygnębienie, 
bo właśnie dyr. Feldsztein stracił swój wpływ 
na pewną część kupców 1 przemysłowców, 
zawisłych od tego banku, którzy z musu 
musieli tak stronnictwo to podpierać, jak i 
prenumerować „Gazetą Wieczorną* i Jej u- 
dzielać inseraty.

Ale też „Gazeta Wieczorna", obsadzona 
samymi żydami i socyalistami, koniecznie 
chce być rozchwytywaną 1 przez katolików. 
Aby zatrzeć swoje wybitne żydowskie pię­
tno, od niejakiego czasu co tygodnia żarnie- 
Bzcza ona spis i treść artykułów „Kroniki 
powszechnej*, wydawanej przez posła hr. Ba- 
deniego. Eksperyment taki „Gazecie Wieczor­
nej" nic a uic nie pomoże, natomiast żydzi 
oburzają się nawet publicznie, poco robi się 
za ich pięniądze reklamę takiemu wybitnie 
katolickiemu pismu.

Wśród Ukraińców niewątpliwie Już w^krót- 
kim czasie przyjdzie do pewnego rozłamu, 
■spowiada o tern objęcie naczelnej redakcji 
codziennego popularnego pisma ruskiego 
„Nowe Słowo" przez posła Dra Cegielskiego, 
człowieka bardzo radykalnego usposobienia. 
Przed trzema laty Dr Cegielski ustąpił z re­
daktora „Diła*, bo starzy prowodyrzy ukra­
ińscy nie chcieli się zgodzić na Jego dążenia, 
aby do steru partyi dopuścić ludzi młodszych 
i energicznych. Widzieli oni w tern stratę 
różnych innych godności i dobrze płatnych 
synekur. Dziś Dr Cegielski, dorwawszy się 
codziennego pisma, prowadsącego konkuren 
cyę nawet z „Diłem*, niewątpliwie swój pro­
jekt zaoznie wprowadzać w czyn a tern sa­
mem wywoła walkę ze starymi Ukraińcami, 
z którymi i tak nigdy nie żyf w zgodzie.

Jak to Już „Głos Narodu" doniósł zeszłe­
go tygodnia, powstaje we Lwowie nowe Kino 
i to ukraińskie p t  „Zorja*. Tej soboty miało 
się odbyć pierwsze przedstawienie. Jednak 
policya zabroniła, bo przy komisyjnych oglę­
dzinach sali, znajdujące] się na pierwszem 
piętrze, poleciła zbudować drugie schody na 
wypadek jakiejś katastrofy lub popłochu. 
Dyrekcya tego kina odniosła się do posła 
Dra Kostia Lewickiego, prezesa ukraińskiego 
klubu, aby w tej sprawie w Wiedniu w mi­
nisterstwie interweniował i wniósł sażalenle 
na tutejszą policyę. Nie wiele to pomoże, bo 
przepisy co do sal na kinoteatry są bardzo 
zaostrzona. Tak więc Ukraińcy nawet z po­
wodu kina doznali „nowej krsywdy".

Idem.

Obrady górników.
W  dniu S b. m. odbyło się w Zakopanem 

pod przewodnictwem dyrektora J. A. Su 
rzyckiego nadzwyczajne posiedsenie Delega­
c ji górników i hutników polskich, poświę­
cone dyskusji nad memoryałsm dla Wydziału 
krajowego o stosunkach w krakowekiem za­
głębiu węglowem i akcyi kraju na polu ko 
palnictwa węglowego. Memoryał, którego 
opracowania podjęła się Delegacya na życze­
nie Wydziału krajowego, przygotował wy­
brany z łona Delegacji komitet, w Bkład 
którego wchodzili pp. Dr Benis, inż. Drobniak, 
dyr. Schimltzek, dyr. Surzycki 1 poseł Za­
rański. Po przeprowadzeniu obszernej dysku­
sji, w której brali udział wssyscj na pos’e 
dzeniu obecni członkowie Delegacji, uchwa­
lono jednogłośnie treść memoryału, który Jui 
w najbliższych dniach przesłanym zostanie 
do Wydziału krajowego.

Memoryał zawiera krótki geologiczno- 
górniczy opis Zagłębia i wyjaśnienie, Jafcą 
drogą przeszło ono w ręce obce, przeważnie 
niemieckie, w następnych zaś częściach przed 
stawia obszernie ekonomiczną i społeczną 
jego doniosłość pod względem górniczym 
1 przemysłowym tudzież środki, w Jaki sposón 
Je napowrót odzyskać można. Nie omija 
także memoryał odpowiedzi i na pytanie, w 
jakich warunkach i rozmiarach mogłyby się 
rentować krajowe przedsiębiorstwa górnicze 
tudzież jakich potrzeba na ten cel kapitałów. 
W memoryale, w którym akcya kraju w dzie­
dzinie kopalnictwa węglowego traktowana 
jest s sasadniczego stanowisz a i w którym 
nawiązano do powziętych w tej sprawie 
Uchwał Krajowej Komlsyi dla spraw prze­
mysłowych, nie pominięto wogóle żadnej 
hWeBtyi, złączonej z t ł  ważną sprawą, wy­
chodząc z założenia, że Wydział krajowy po­
winien być poinformowany w najdrobniej­
szych szczegółach o wszystkich stosunkach, 
Panujących w Zagłąbiu.

Do obszernego elaboratu dołączono także 
poglądową Zagłębia według dzisiejsze­

go atanu, tudzież wydaną przez Związek Gór 
nikótr i Hutników Polskich monografię Zs- 
Słębia i sprawozdanie posła Zarańskiego 
0 znanej noweli górnicioj.

W  ten sposób otrzymał Wydział krajowy 
jfeferąt, wypracowany przez fachowe slly

pr*** Powołaną do tego w  pierwszej linii 
zawodową organizację, dzięki czemu w naj­
drobniejszych szczegółach poinformowanym 
został oniebezpicnzBÓstwach grożących Za­
głębiu. Wyrazić należy nadzieję, że Wydalał 
krajowy świadom ciążące] na nim wobec 
kraju odpowiedzialności, podda przedłożone 
wnioski pod gruntowną ocenę i już w naj- 
nUżssym czasie zajmie w tej sprawie zdecy­
dowane stanowisko.

Ucisk religijny i narodowy 
w Rosyi.

. Ałowa fala okrutnych represyj spadła o- 
®ecnie na Polaków pod zaborem rosyjskim. 
S W  rzucił się teraz s całą zawziętością na 
p ‘Zko-katolickie ochronki, Towarzystwa Do­

broczynności i połączone z teml instytucja­
mi szkoły. Gubernatorzy rozwiązują syste­
matycznie katolickie Towarzystwa Dobro­
czynności i zamykają szkoły.

Przed kilku dniami zamknięto szkołę pol- 
■ką na przedmieściu Gruziny w  Moskwie. 
Powody zamknięcia są bardzo charaktery­
styczne:

Przed kilku miesiącami zjechał do Mo­
skwy naczelnik wydziału departamentu wy­
znań obcych p. Tiażelnikow, unany z docho­
dzenia w sprawie X. Wiercińskiego, oskar­
żonego o jesuityzm *. P. Tiażelnikow miał 
sobie polecone zapoznanie Bię ze stanem 
szkól Katolickich w Moskwie. Między inneml 
zwiedził on Bzkołę przy kościele w Gruzi­
nach, interesując się szczególnie wykładami 
religii. Wszystko widziane wywarło na nim 
wrażenie dodatnie, o czem nie omieszkał 
oświadczyć inspektorowi szkoły. Pomimo to, 
wkrótce po oJjeźdsie p. Tiażeloikowa nade­
szło rozporządzenie zamknięcia szkoły.

Okazało się bowiem, że w czazie pobytu 
p. Tiażelnikowa w Moskwie z rozporządze­
nia kuratora okręgu naukowego zarządzono 
badanie rodziców i uczniów.

Wynik okazał się następujący:
Z ogólnej liczby 65 uczniów, 9 było po­

chodzenia niepolskiego (7 Litwinów i 3 Ro­
sjan). Chodziło przedewszystkiem o stwier­
dzenie, w jakim języku dzieci rozmawiają w 
domu. Okazało się również, iż 7 miu mówi 
w domu po litewsku, 2- po rosyjsku. Stąd 
wynikło oskarżenie o polszczenie dzieci nie­
polskich, ponieważ w szkole tej wykładano 
język polski i religię po polsku. Za to szkołę 
zamknięto.

Kierownicy rzymsko-katolickiego Towa- 
raystwa Dobroczynności objaśniają, że szkoła 
była urzędownie polską i miała pozwolenie 
na wykłady języka polskiego i na naucza­
nie religii w języku polskim. Pozostałe przed­
mioty wykładano po rosyjsku.

Co do dwu uczniów „Rosyan" —  są to 
dzieci ojców Polaków z małżeństwa miesza­
nego. Po ukazie tolerancyjnym dzieci te przy­
jęto do Kościoła katolickiego. W domu mo­
gły rozmawiać po rosyjsku, gdyż matki są 
Rus/ankami. Dla 7-miu Litwinów wykładów 
religii po litewsku szkoła zaprowadzić nie 
mogła. Do uczenia się Języka polskiego nikt 
Litwinów nie zmuszał, gdyż język polski 
wykładany Jest tylko tym uczniom, którzy 
Bobie tego życzą.

W szkole uczyły Bię dzieci rodziców u- 
bogich i nauka była bezpłatna.

Zamknięcie szkoły unicestwia zupełnie 
działalność oświatową moskiewskiego rzym- 
Bko-katolickiego Towarzystwa Dobroczynno­
ści, na którego czele stoi b. poseł A. Le­
dnicki. Po pierwszej rew izji p. Ti ażslnikowa 
zamknięto szkołę i ochronkę Towarzystwa 
w dzielnicy ŁosinowstrowBkiej.

Gdzie teraz dziatwa katolicka ma poznać 
zasady wiary i mowyV

Widocznie rząd rosyjski obawia się, że 
polBkie szkółki spolszczą Moskwę I

O życie.
Przed kilkunastu laty redaktor „Prawdy* 

warszawskiej Aleksander Świętochowski na­
pisał trzy nowele p. t : „O Zycie*, które wy­
wołały wówczas dużą sensację. Bohaterami 
tych nowel są* Żydówka Ghawa Rubon, Nie­
miec Karol Krtig i Rosyanin Damian Ca- 
penko. Wszyscy oni przybywają do PolBkl, 
aby „pracować", a autor dawał im na tę 
drogę swoje błogosławieństwo, w  imię mię­
dzynarodowego braterstwa...

Obecnie ten sam Aleksander Świętochow­
ski, ogłasza w tej samej „Prawdzie" nastę- 
pojące gorzko-ironiczne uwagi o potomstwie 
tych przybyszów, których przed laty paso­
wał na braci...

„Wiemy, że potomstwo Chawy Ru­
bin, korzystając z otrzymanego przed 
40 lat upoważnienia, zmonopolizowało 
w swych rękach cały handel przenośny, 
zaarendowało wszystkie sady, wzięło w 
pacht wssyetkle obory — i jest głęboko 
oburzone, że mleczarnie spółkowe i koo­
peratywy odbierają mu chieb. Obecnie 
naradza się nad tein, aby wysadzić z fa­
bryk robotniKOw chrześcijan i zastąpić 
ich żydami, co mu tern łatwiej przyjdsie, 
że fabryki, nawet gdy Je zakładają chrze­
ścijanie, są zależne od żydowskich agen­
tów, ci bowiem trzymają w ręku rosyj­
skie rynki zbytu.

Dzieciom t wnukom Karola Kruga nie 
gorzej się dzieje. Opanowały one większość 
posad w Zagłębiu, dokąd zjsżdżąją ran 
nymi pociągami, a odjeżdżają po pracy do 
Katowic, by w niemieckiej ojczyźnie wy­
dawać swe zarobki, wydarte Polakom 
na polskie) ziemi.

Nie zaniedbał korzystać z przykładu 
i ród Damiana Capeńki.

Związany w kartele, obejmuje Jedne po 
drugich monopole zarobkowe, których niw 
zagarnęli Rubinowie i Krugl, a w osta­
tnich czasach po ulicach Warszawy po- 
rostawiał stoliki z owocami, skwapliwie 
oddąjąc w ręce policji każdą babę z ko­
szykiem wisien, wkraczającą w sferę je ­
go interesów.

Wyparty we własnej ziemi z kanto 
rów, warsztatów, sklepików, a nawet 
straganów ulicznych, lud mięjscowy uzy 
skał szeroką kompensatę w innych pun­
ktach globu: aa Syberyę wyjeżdżają ty­
siące rodzin, do Kanady, Stanów Zjedno­
czonych, Brazylii, Argentyny dziesiątki 
tysięcy, setki tysięcy do Niemiec, .-Danii, 
Francji, Belgu.

I im przecież chodzi „o  ^ycle*, a zie­
mia tak wielka, że gdzieś i dia nich kąt 
się znalsść musi*.

------------------- ‘I

Produficęa i konsuincya magla:
Olbrzymie a zaniedbane skarby nasze] 

ziemi nakazują nam śledzić ich produkcyę 
1 konsumcyę, jak również roBnąrą stale war­
tość terenów węglowych.

Z każdym bowiem rokiem wzrasta gwał­

townie konsumeya węgla i dosięgła obścnie 
cyfry 1200 milionów ton.

Na tę olbrzymią masę składają się po 
największej części trzy państwa: Anglia, 
Niemcy i Stany Zjednoczone Ameryki.

Stany Zjednoczone tak ze względu na 
produkcyę jak I na konsumcyę zajmują pierw 
sze miejsce w świecie, tam spotrzebowuje 
się w roku 500 milionów ton węgla.

Produkcja węgla stale waraBta, w roku 
1890 wynosiła ona w Stanach Zjednoczonych 
niespełna czwtutą część obecnej produkcji.

Podobnie Anglia w roku 1890 wyprodu­
kowała 170 milionów ton, a obecnie cyfra 
produkcyi dosięgła 276 milionów ton. Niemcy 
wyprodukowały w roku 1890 : 64 milionów 
ton, obecnie potroiły produkcyę, która w r. 
zeszłym wynosiła 170 milionów ton.

Zatem te główne centra przemysłu wę 
glowego przyn osły w toku 1912 946 milio­
nów ton. Reszta produkcyi węglowej 254 
milionów ton przypada na Austro-Węgry, 
Francję, Belgię, Rosjo, Japonię, Kanadę, Indye 
i Anglię.

Konsumeya węgla w Niemczech wynoBiła 
w roku 1912: 185 mil. ton, w Anglii 185 
mil. ton, w Austro-Węgrzech wynosiła kon­
sumeya węgla w roku 1901 27 mil. ton.

Państwo skazane na olbrzymi import 
węgla, będąc przedsiębiorcą komunikacyjnym 
powinno pobudzić inieyatywę do eksploata­
c ji zaniedbanego naszego Zagłębia, które od 
szeregu lat staje się tylko przedmiotem spe­
kulacji wyłącznościami praez obcych aferzy­
stów.

Miejmy nadzieję, że Inicyatywa państwa 
w górnictwie węglowym naszego kraju nie 
Bkończy się na kupnie Brzeszcz, że państwo 
mając na celu własny swój interes, przystąpi 
do odwiercenia swych terenów i tern pobu­
dzi do czynu kraj i inieyatywę prywatną.

Spodziewać Bię również należy, że zapo­
czątkowana akcya przez „Polską Spółkę Gór­
niczą" przybierze poważne rozmiary, że za­
interesuje kapitalistów krajowych w górnic­
twie, które powoła do życia oparte na silnych 
podstawach uprzemysłowienie kraju.

Roman Woyczyński.

Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu, pro­

simy o możliwie najwcześniejsze nade­
słanie prenumeraty na miesiąc Sierpień.

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Precz z towarem prosilm! 
Kupnjole tylko o ohrześoUan!

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

słońca rozpocznie się jutro o godzinie 4 minut 20; 
znehód przypada o godzinie 7 minut 12, długość dnia 
rodzin 14 minut 52.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jntru w czwartek 
św. Kajetana, pojutrze w piątek św. Cyrjaka,

Kraków 6 Sierpnia.
X. Biskup sufragan Nowak wyjechał dslś na 

kilkutygodniową knraoyę do Marienbado.
Nową powieść Artura Gruszeoklego p. tjt.

„Przebudzenie" zaesynamy drukować w odcin­
ku naszego da ennika. Powieść ta utalentowa­
nego antora, jest osnutą na tle walki ekono­
micznej z łydami i niezawodnie żywo zaintere­
suje czytelników „Gloso Narodu".

Wiadomości osobiste. Dziś rano przybył 
do Krakowa książę Montenuovo wielki ochmistrz 
dworu wraz z hr. Chołon ewgkim mistrzem ce­
remonii, celem zwiedzenia Krakowa.

Dyrektor kolei państwowych i radca dwora 
p. Włodzimierz Z orowski powrócił z urlopu i 
objął urzędowanie.

Z ruchu obcych u nas i we Lwowie, w
maju przybyło do nuaaego nujapta 7957 osób, 
a w tej liczbie a zagranicy 2708. W  pierwszych 
sześciu miesiącach b. r. zumeidownno w Kra­
kowie 43.137 osób w hotelash i penByonataeh, 
a w tej liczbie z samego Królestwa Polskiego 
10.307. We Lwowie zaś w pierwszem półroczu 
b. r. zameldowano w hotelach i pensjonatach 
69 843 osób, a w te] liczbie zaledwie 8921 osób 
z zagranicy. Jak z tego widzimy, główna część 
przyjezdnych we Lwowie pochodsi z Galloyi 
(8023), a następnie z monarchii aUBtro-węgier­
skiej (9j)0). Natopąiast zagranica, mało dostar­
cza Lwowowi przyjezdnych, gdył tylko 328 0- 
sób przybyto z zagranicy do Lwowa w miesiącu 
maju.

Dlaczego ? Pytanie to kierujemy do zarządu 
restauracji hotelu Pollera; oto otrsymujemy 
liczne listy od zatrzymujących się w tym ho­
telu księiy z zażaleniem, i® na żądanie „Gło­
su Narodu*, służba odpowiada, iż „od dwóch 
lat tego pisma nie trzymamy". — Czyżby ho­
tel ten, uważający się za pierwszorzędny i pol­
ski bojkotował nasz dziennik — dlaczego?

Stan wody.na Wlśia. Woda na Wiśle pod 
Krakowem powoli zaczyna opadać. Od wczoraj 
opadła woda o 60 cm, t. J. dzlBlaj stan wody 
na Wiśle |wynosl 1*90 ®n> ponad stan nor­
malny. i

Katastrofa na placu Marytfcklm. Skutki,
wczorajsze] katastrofy, o której donosiliśmy w 
ostatniej chwili, były znacznie więkBze, jak Bię 
początkowo zdawsło. Usuwająca się bowiem zie­
mia ąietylko zpsypała otwór kanałowy na zna 
cznej przestrzeni, ale ciężarem swoim prsytło- 
eśyta robotnika, Wincentego Skalnego. Skalny 
odniósł potłuczenia na ealem ciele i doznał zła­
mania kilku żeber.

Karygodny wyśelg automobilowy. Wczoraj 
koło godz. 7 wieczorem na ulicy Karmelickiej, 
urządzili sobie szoferzy automobilowi wyśelg,

pędiąc w szalonym pędzie. Automobile miały 
znaki S. I. 204 i S. 935. S. I. 204 zwyciężył w 
tym karygodnym wyścigu, ale o mało nie wpadł 
na nadjeżdżający wóz tramwajowy. Odpowiednie 
organa betpleczeństwa, powinny już raz poło­
żyć tamę tego rodzaju niebezpiecznym ekspe­
rymentom i pociągnąć do snrowej odpowiedzial­
ności winowajców.

Usiłowano zabójstwo w Podgórzu. Na rynku 
podgórskim rozegrał się wczoraj wieozorem 
krwawy dramat, którego geneza i przebieg do 
niezwykłych należy. Do przechadzającego się 
po pracy Jakóba Tracza, kierownika warsztatn 
szewskiego w zakładzie p. Mikulskiego w Pod­
górzu przystąpił czeladnik aiowski z tegoż 
zakładu i po krótkiej rozmowie dobył rewol­
weru i strzelił kilkakrotnie do zaczepionego.

Jak stwierdzono, zamachu dokonał Jakób 
Idene, czeladnik szewski wspomnianego zakłada, 
dając cztery strzały z rewolweru do jazóba 
Tracza. Tracz trafiony dwoma strzałami w głowę 
i w szyję padł na ziemię —  Do leżącego dał 
jeszcze Idenc dwa strzały, z którycn jeaen 
trafił Tracza w plecy. Sprawcę zamachu bez­
zwłocznie ujęto i odstawiono do aresztów poli­
cyjnych w Podgórza. Do rannego Tracza za­
wezwano Pogotowie ratunkowe, które odwiozło 
go do szpitala św. Łazarza. — Przesłuchiwany 
Idenc zeznał, że przyczyną zamacha były spra­
wy pieniężne. Robotnicy pracujący u majstra 
Mikulskiego po przeszłoroeznyeh świętach Wiel­
kanocnych postanowili zaoszczędzić sobie pie­
niądze na wydatki podczas świąt Bożego Na­
rodzenia. W tym cela zaczęli co tydzień odkła­
dać drobne kwoty na ręce kierownika war­
sztatu, Tracza, który miał te oszczędności u- 
mieścić w Kasie oszczędności. Kiedy nadeszły 
święta Bożego Narodzenia 1 robotnicy zażądali 
zwrotu złożonych pieniędzy, okazało się, że 
Tracz powierzone mu oszczędności sprzeniewie­
rzył. Wtedy robotnicy zrobili doniesienie na 
policyę. Tracz, wezwany przez komisarza, oka­
zał skruchę, prosił, by go nie gnblć. Robotnicy 
odstąpili od swego doniesienia i ugodzili się 
z nim pod warunkiem, że sprzeniewierzone pie­
niądze będzie im spłacał ratami.

Tracz zaczął z początKu spłacać swój dfug 
dość regularnie, wkrótce jednak dalszych spłat 
zanieohat, a upominających się zbywał drwina­
mi. Wywołało to ogromne rofcgorji»enie wśród 
pokrzywdzonych robotników, którzy nie prze 
stawali się upominać, zyskując w ten sposób 
od czasu do czasu zaledwie po kilka koron. — 
Doprowadzało to do częstych, zrozumiałych zre­
sztą soysyj, między skarbnikiem, a jego towa­
rzyszami, które doprowadziły wczoraj do krwa­
wego epilogn. — Po takiej sprzeczce wyszedł 
skarbnik Tracz na Rynek podgórski. Zanim 
podążył Idene z rewolwerem w zanadrza, z Za­
miarem zastrzelenia Tracza. Podszedłszy doń 
o zmierzchu niespostrzeżenie strzelił czterokro­
tnie w twarz. Trzy kale trafiły Tracza w oko­
licę ucha 1 ugrzęzły wewnątrz.

Sprawca zamacha Idene liczy lat 25 i pro­
wadził dotąd nienaganne życie —  do usiło­
wania zabójstwa popchnęła go złość na nie­
uczciwość Tracza. Ofiara morderczego zamachu, 
Jakób Traoz, liczy lat 47, jest ojcem dwojga 
dzieci. Prowadził życie spokojne 1 powszechnie 
uchodził za porządnego człowieka. Stan Jego 
groźny.

Kradzież portmonetki. Wczoraj zajechała 
przed hotel „Viktoria* na Zwierzyńca p. Andr. 
żona artysty. Przy plscsniu fijakra apad>a p.
A, portmonetka. W  oaasie tym jakiś wyrostek 
pod niósł portmonetkę i zbiegł. Portmonetka za­
wierała 170 K. Pod zarzutem tej kradzieży 
aresztowano Tuchowskiego Wilhelma 20 lat. i 
20 letniego Józefa Staszaka.

Izydora Zając doniosła, że wczoraj rano 
skradziono jej w kościele ojców Dominikanów 
torebkę z 60 kor.

Zguba. Wczoraj odłamek złotej bransole­
ty, z brylantem wartości 800 K. zgubiła p. A. 
Rosen.

Uciekła od męża. M chał Mamroeha doniósł 
do policji, że z Krystynopola zbiegła mu żona 
lat 32 bruneta.

Kronika polioyjns. Jan Kotas, posługacz publiezny. 
doniósł, i  o skradziono mu z mieszkania przy ulicy 
Floryanskiej 1. 26, za obrazem sohowane 400 K. Po- 
dejrzywa jednego z współlokatorów.

Z Turki zbiegi do Ameryki Aron Boruch Rosen, 
dopuściwszy się znaczniejszych oszustw.

Do sklepu z ubraniami Abrahama Becka przy 
ul. Krakowskiej przybył żołnierz i zakupiwszy sobie 
cywilne ubranie, pozostawił mundnr z brenią, mówiąc, 
le  po mundur przyjdzie wieozór. Żołnierz nie zjawił się. 
Podobno zbiegł z wojska i w ten Bposób chciał za­
trzeć ślad po sobie.

Pogoda. Dnia 5-go sierpnia termometr do 
szedł od -f- 14*4 do -f- 23*9 O, — barometr po­
woli się podnosił.

Dnia 6-go sierpnia o godzinie 7 rano stan 
barometru 739*6 mm, —  termometru t* 16 4 0 
wiatr: wschodni.

Stan pogody w Zakopałem. (Informacja 
krą] owego Związku turystycznego). Dnia 5 
sierpnia o godzinie 7 rano. — Ciepłota naj­
wyższa-)- 18*0 Oels., najniższa—*— . Ciśnienie- 
powietrza —.— . —  Wiatru niema, olsza, lek­
kie zachmurzenie. —  Prognosa: pogodnie, mo­
żliwa burza.

Kronika zamiejscowa.
Ile Lwów płael podatków. Lwowska admi­

nistracja podatków, Jak donosi „Gazeta miesz­
czańska", ustaliła dochod z czynszów realnoś*i 
lwowskich na 29,508.713 K 54 h na rok o 
becny i następny. Od takiej więc samy miesz­
kańcy Lwowa zapłacą podatek czynszowy i 
związane z nim podatki w roku bieżącym i na 
stępnym. Ponieważ podatki te wynoszą prasie 
połowę dochodu, więc mieszkańcy Lwowa za 
płacą w jednym rokn prawie piętnaście milio 
nów samego tylko podatku mieszkaniowego. W 
poprzedniem dwuleciu 1911 i 1912 (fasye dla 
podatku domowo-czynszowego przedkłada się co 
dwa lata) ogólna sama dochodów z czynszów 
ustaloną była na sumę 23.701.230 K 40 b ro 
cznie. Obecnie kwota ts, pomimo depresyi fi­
nansowej, pomimo notorycznego obniżania czyn 
szów, pomimo ogólnego ubożenia ludności, zo 
stała przez administrację podatków zupełnie 
samowolnie podwyższona do 29,508.713 K 54 h, 
tj. o jedną piątą część i o jedną też p’ątą 
część więcej, czyli około 3 miliony rocznie, bę­
dą musieli mieszkańcy Lwowa płacić samego 
tylko podatka mieszkaniowego.

Komunikat Zarządu Głównego Polskiego 
Towarzystwa Padagoglcznego. W ostatnich dniach 
otrzymał Zarząd Główny P. T. P. od swych od­
działów I nauczycielstwa w krają wiadomości, 
żs w niektórych okręgach szkolnych nauczycie­
le tymczasowi mają stracić zajmowane posady 
z powoda zwijania posad nadetatowyeh dla bra- 
ko funduszów wskutek nienehwalenia budżetu 
krajowego. Mimo stwierdzenia Jeszcze w maja 
br. i ogłoszenia w „Szkole" i we wszystkich 
dziennikach krąjowych bezpodstawności takich 
pogłosek, wobec nowych nadezzłyeh wiadomo­
ści interweniowali w tej sprawie ekseeileney* 
Dr Głąbiński tudzież delegaci Zarządu Główne­
go Polskiego Tow. Pedag. w Radiie szkolnej 
krajowej i oziągnęli następujące informacje:

1) O zwijania klas z powodu nienChwalenia 
budżetu szkolnego niema mowy. Zdarzyć się to 
moi a w wypadkach nauczycielstwu znanych —  
lokalnych, gdzie frekweneya się amiejzzy lab 
gmina nie dostarczy chwilowo odpowiednie] wy­
mogom szkolnym ubikacyj na pomieszczenie 
nadliczbowej klasy —  którsto wypadki należą 
do wyjątków.

2) Nauczyciel tymczasowy może utracić po­
sadę wskutek ststej nominacyi nauczyciela star­
szego, któremu tymczasowy musi miejsca ustą­
pić. W tym wypadku Rady szk. okr. ustępują­
cemu nauczycielowi tymczasowemu nsdają w 
swoim okręgu inną posadę bez przerwy w słu­
żbie. Gdy nauczyciel stały przychodzi z innego 
okręgu szkolnego, a ustępujący nauczyciel tym­
czasowy w swoim okręgn posady otrzymać nie 
może, bo wszystkie zą zajęte, w takim razie 
Rady szkolne okręgowe odnoszą się w krótkiej 
drodze do Rady szk. krą], by astępująeemu 
nauczycielowi wskazała posadę w innym okręgu.

3) Jeżeliby w jakim ukręgu proponowano 
posady nadetatowe w przewidywaniu, że Rada 
szk. kraj. wyda orzeczenie zatwierdzające i prze­
znaczy na ten cel fandusze, to nie mogłoby to 
być winą Rady szk. kraj., która nowych po­
sad naucz, nie będzie tworzyć tak dłngo, do­
póki Wydział Krajowy nie przeznaczy na ten 
cel odpowiedniej podwyżki budżetowej, Jednak 
takion posad przed orzeczeniem Rady szk. kraj. 
obsadzać nie można.

4) Chodziłoby o to, ażeby nauczyciel tym­
czasowy, nstępojący miejsca stalemn, a nie ma­
jący posady w tym samym okręgu, mógł nadal 
pobierać płacę, zanim wskaże mu się posadę 
w innym okręgo. W tej sprawie Zarząd Gł. P. 
T. P. wniósł ueoioryal do Rady szkolnej kra­
jowej i nzyskat u prezydenta Rady szaolnej p. 
Dra Dembowskiego przychylne traktowanie.

Zarząd Główny Polskiego Towarzystwa Pe­
dagogicznego zwraca się do wszystkich nau­
czycieli tymczasowych, którzyby z przyezyn po­
wyżej wykazanych a nie z własnej winy stra­
cili posadę 1 nie uzyskali równoezsśnie innej, 
by zechcieli zgłosić się do Polskiego Towarzy­
stwa Pedagogicznego (Lwów, Zimorowieza 17) 
celem niezwłocznej interwencji.
Z Zarządu Głównego Polskiego Towarzystwa 

Pedagogicznego.
We Lwowie, dnia 4 sierpnia 1913.

Józef P i ó r k i  w i c z  Jan K o r n e c k i  
prezes. Bekretarz.

TBatr Turskiego na prawlncyl. Stefan Tur­
ski, autor „Krowoderskich Zuchów", wystawi w 
Krakowie, a następnie na prowineyi dwie swoje 
nowe krotoehwile p. t. {„Wojna z Babami" 1 
„Konkury Antka".

„Wojna z Babami" jest dalszym ciągiem 
„Krowoderskich Zachów". W  dowcipnych sce­
nach, pełnych humoru ścierają się w swoich 
zapatrywaniach osławione „Gzymsłki" z miej- 
skiemi paniami.

„Konkury Antka*, dawniej napisane, są 
ciętą satyrą na donżuaneryę miejskich pani­
czów. Obecnie autor kompletuje personal arty­
styczny, wskład którego wejdą ulubieńcy pu­
bliczności krakowskiej z teatru ludowego i wy­
bitniejsi ark teatru „Premier*. Tourneć po Ga- 
lieyi potrwa dwa miesiące. Wyjazd nastąpi w 
p erwsayeh dniach września.

Stary Sąoz. (Kor. wt.). (Po latach 30. Poże­
gnanie Katechety. Krajowa szkolą szewska w 
S. Sączu).

W Seminaryum krakowskiem zebrali się pj 
latach 39 koledsy, którzy ukończyli go w 1883 
roku, by powit -ć się po tylu latach rozłąki, by 
skreślić koleje życia i w aerdeoznym uściska 
wspomnieć minione czasy. Przybyło na zjazd 
zaledwie kilkunastu:

B indol a Józef, kier. 4 kl. szk. w Ryezowie. 
Bieniasz Jakób, naucz, w Mydlnikach. Robak 
Józef, dyr. Wydz. Biała. Bajański Wawrzyniec, 
wtaś. biura sped. i głównej trafiki w Krakowie. 
Długoszowski Feliks, naucz. ck. zeminaryum w 
Starym Sączu. RabezyńBki Piotr, kier. 4 kl. 
azk. w Osielcu, Gotkiewicz Mieczysław, naucz. 
Kraków. Janusz Kazimierz, naucz. Kraków. Ko­
towski Floryan, naucz. kier. 4 kl. szk. Kraków. 
Różycki Władysław, nanos. kier. Prokoeim. 
Sembrat Franciszek, właściciel sklepn w Kra­
kowie. Stypoła Józef, właściciel fabryki mebli 
ogrodowych w Tarnowie. Tarek Józef, nauczy­
ciel ck. szkoły rzeźb, w Zskopanem. Sowiński 
Franciszek, urzęd. mag. w Podgórzu. Zimmer 
Antoni, urzędnik c. k. Dyrekcji kolej, w Kra­
kowie.

Po nabożeństwie w kościele OO. Franciszka­
nów, przybyłych powitał serdecznie X. Dyrektor 
Biei»nfn, który wówczas przad laty 30 rozpo­
czął pełnić obowiązki Katechety seminaryum.

W aerdecznem przemówieniu Kolega Tarek 
podziękował X. Dyrektorowi za powitanie i ży­
czenia. Uczestnicy zjazdu udali się następnie 
do zakłada fotograficznego p. Jabłońskiego, 
odbitkę zdjęcia umieśc'ty wraz z artykułem 
„Nowości ilustrowane" w Nrze 31, z dnia 2 go 
sierpnia b. r.

W Jednej ze sal restauracyjnych hotelu 
Pollsra zgromadzili się wymienieni, a wśród 
skromnej ncaty, miłej pegawędki, mijał czas 
weseło.

Ze względn na to, że ilość Kolegów z każ­
dym rokiem się zmniejsza, nehwalono następny 
zjazd odbyć nie za kilka: lat, lecz rokrocznie 
zjeżdżać Bię a Jednego z Kolegów, który sam 
się z tem zgłosi. Wobec tego następny ąjazd 
ma się odbyć u Kolegi Tarka w Zakopanem.

W dnia 2 bm. w sali „Sokola" tutejszego, 
odbyte się wieczornica pożegnalna, na której 
żegnali druhowie wraz z obywatelami miasta, 
Kapelana i wiceprezesa swego X. Stefana Mfil- 
lers, katechetę, mianowanego proboszczem w 
Trzcianie, powiecie bocheńskim.

Wiedeński Bank Związkowy, (Filia u» Krakourie Rynek główny W Unia R-E
akcyjny 130 milionów Koron.

rezerw ow o 41 milionów Koron.
P r z y j m u j *  w k ł a d k i  m  r a o h — fc b i a ł e * * ?  i  a a
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Btr. Ł OŁOS NARODU s dnia 7 Sierpnia 1913.

Około 100 caób, slołonyeh *e wszystkich 
■lor miasta, zasiadło do wspólnego stołu. Or­
kiestra „Sokoła", złożona pnewainie se sił uan- 
ezyeielskich orss ehór miessany „Sokoła" pod 
kierownletwem p. Sofiwioskiego, proaakeysmi 
swemi prk„platJy wlscaornicę.

Na drogi dzień, w ehwili odjatdo, llewne 
grono dnebowieńatwa, urzędników, profesorów 
seminaryom, naoesyeieli, Sokołów, pań, sodall- 
eyi i ehóro, pożegnało na dworeo koląjowyno 
odjeżdżającego.

Na wzniesienia, samyksjąeem dolinę Pe ■ 
prądu od zeehcdn, Jakby tarczą obronną mia­
sta, wznosi się starożytny klssstor św. Kingi.

Starożytne mory świątyni Pańskiej tnlą w 
kamiennem swem objęein dwie koronowane 
głowy, któryeh sądsiwy Wawel nie zdołał zam­
knąć w podsiemiac h swyeb; na sen wieczny 
spoDzęly ta bowiem błogosławiona Kaneganda i 
Łokietkowa Jadwiga.

Wyniosła czworoboczna wieża, sdobna heł- 
mem barokowym, prowadzi na obszerny dzie­
dziniec, na którym, przytnlony do wieży, wsuo 
■i się piętrowy budynek, miesz-ją-y na górse 
mieszkania dla kaiąły, a na dole krajową szko­
łę ssewską, której kierownikiem jest |p. Ple- 
ezarkowski, a nauczycielem p. Klimczykiem, 
kowianinem.

W dnia 31 Hfea b. r. odbyło się u roc^ te  
zakończenie roka szkolnego, potąosone z rozaa 
niem świadectw, oraz wystawą rysunków i prae 
zawodowych. Uczniowie wykasali biegłość nie 
tylko w rysowania kontarów, lecz nadto wy­
dobywali efekta świateł i cieni farbą, kredkami 
kolorowemi, tuszem i ołówkiem. A więc ryso 
wali i malowali rćine rodzaje obawia nowocze­
snego i Listuryesiiego z l i  i 15 wieka, baty 
CromvelU, do Ski, obawie hacaiskie, rzymskie, 
sandały i t  p.

Wykonane prace zawodowe śalwdesyiy o 
staranności i gustowneści wykończenia. Uczniów 
było w b. r, 39. Z tych 8 ukończyło szkołę, a 
z tych 5, otrzymali świsdectwa uzdolnienia z 
odznaczeniem.

Szkoła azewaka w Starym Sąezn istnieje od 
lat 19. Uosńiowie jej w połowie są ssmiejsco 
wi, reszta zaś z okolic Starego Sącza, przewa­
żnie aynowie szewców tntejssyoh. Wydział ara 
jowy udziela im zasiłki atypendyjne po 2 do 4 
koron miesięcznie, a pociąwszy od połowy trze­
ciego roka naaki otrzymują pewne wynagro­
dzenie za robotę. F, Dl.

Królewska Huta. Llesba mieszkańców tego 
wielkiego ogniska przemyśla Śląska Praskiego 
wynosiła 1 lipea 77.476, dnia 1 sierpnia b. r. 
77.376 osób.

Z  letnich siedzib.
Wielką „Zawieruchę bałkańską", połączoną % 

reanlonem, o rządza w Rabce w Parka zdrojo­
wym w niedzielę 10 bm. Akadenrekie Koto 
jJ3trsiy Polskiej" w Krakowie. Komitet przy­
gotowuje nadzwyczaj obfity i urozmaicony pro­
gram, na który złożą się między Innemi : kon- 
sert bałkański, ottomańska kollektura loteryj­
na, Jarmark bałkański, kolo szczęścia króla 
Ferdynanda, neieszna psntomina bałkańeks, 
bombardowania „Adryanopola", morderozy ogień 
-bengalski ostatniej redmy balgarakie|, sejm 
młodotarków, wybór bogini pokoja i wiele in 
nyeh przyjemnych niespodzianek przy dśwlę- 
kaeb kapeli janczarskiej i A rabskiej.

Komitet festynowy spodziewa się szerokiego 
zainteresowania i ndtialn w sabawie se strony 
uietylko letnich miessksńeów Rabki, ale i dal- 
aayeb okolic. Csyety dochód prsesnaesony na 
ogólne cele Akad. Koła „Straży Polskiej" s 
przede wszystkiem na pokrycie choó w części 
kosztów wydanego obecnie nakładem Koła 
„Przegląda przemysłowo-handlowego".

Iwonlcz-zdrój I Iwoniez wież. Dala 27 lipca 
br. odbył się tutaj „Dsień Macierzy Szkolnej". 
Zebrano na tę Iastytneyę w Iwonicza - sdroja 
125 K, we wsi 50 K 50 h. Kasa oszesęlncści 
i pożyczek w Iwonicza na wniosek p. dyrektora 
askoty Filipowicza złożyła 50 K, p. Emma hra­
bina Zslneka, właścicielka Iwonicza 5 K, ra­
zem 230 70 K. Wynik ten przypisań należy pp. 
Gabryszewskiej 1 Mieszkowskiej, które zajęły 
się urządzeniem „duła kwiatka*.

noszących się do podwyżssenis kontyngentu re­
kruta i reorganizacji artyleryi aoatryaeko-wę- 
gierskiej. Liesba diiat polowyeh ma sostaó pod­
wyższoną o 1.100. DsisisJ wynosi bas 1900, 
■sś w przyszłości wynosić będsie 3000.

Japońska laisya wojskowa, na ciele której 
stoi gen. msjor R i k i s a b a r o  S a i t o ,  a prty 
której fankeyo ttumae*- spełnia Japoński „at- 
taebś" wojskowy przy ambasadzie Japońskie] 
w Wiednia podpnłkownik H a n z o  K a n a y z ,  
obeeną była w poniedsiałek na ńwiezbnlach 16 
pp. w Wiednia. Następnie zwiedziła miBya ko­
szary, w któryeh jest ten połk dyslokowany, 
a wreszcie wzięła odział w śniadania, wydanem 
na Jej eseśó przez koepae oficerski .tegoż 
pałka.

Po ske-ńosonych ćwiczeniach, w kompanii i 
batalionie os stopie wojennej, a wreszcie Całe­
go pałka, Japoński generał przemówił do kor- 
pusa oficerskiego, który ma się prsedetawił, w 
słowach bardso pochlebnych, podnossąe spraw* 
sośó, energię i spokój, s Jaklemi ówiesenis zo- 
stsły wykonsns.

Ostatnie wielkie manewry floty angielskiej, 
o przygotowaniach któryeh pisaliśmy w swoim 
esssie, a które miały trwać dwa tygodnie, zo 
stały nagle Już po trseoh dniseh przerwani. 
Fakt ten wywołał w Ang ii powszechne zdsl 
wienie a komentują go w ten sposób, że po­
nieważ cel manewrów osiągnięto Jaż w trzech 
dniach, przeto dalsze ich przeprowadzenie oka­
zało się zbytecziiem.

Celem tyob manewrów było mianowicie zba 
danie o Ile możltwem jest wysadsenie na ląd 
mniejszych oddziałów nieprzyjacielskich bez 
wsględn na flotę, strzegącą brzegów. I rzeczy 
wiście flocie czerwonej -w nieprzyjacielskiej — 
udało się obsadzić By t le  et, zająć | n-
rsąd pocztowy oraz poczynić przygotowania do 
wysadzenia mostn.

Wprawdzie manewr ten zakończył się wsię 
ciem do niewoli oddziała nieprzyjacielskiego, 
ale jego wynik uczynił niemałe wrażenie, po 
nieważ dowiódł, że brtegi Anglii — pomimo 
tak silnej floty angielskiej — wozie nie są 
prsed inwasyą nieprzyjacielską zabezpieczone

Wielką rolę odegrały tym razem po ras pier­
wszy w manewrach morskioh samoloty, któryeh 
piloai odkrywali zbliżające się do pancerników 
łodzie podwodne,

Za śwista katolickiego.
0. Augustyn Koch, generał Zakonu Braci 

Miłosierdzia, oraz O. Tymotenss Dent sehj e l  
prowincysł prsybyli dsiś do Krakowa celem 
odbycia wizytacji kanonicznej tutejszego Kon 
wento Braci Miłosierdzia (Bonifratrów).

SŁjn Marytnlns patryoty. W South Bsnd, 
Ind, zmarł jeĆ*n a najpeważniejszych polskioL 
kapłanów, O. Walenty Ć a * * e  wsk( ,  propoezoz 
parafii św. Jadwigi. O. Czyżewski ustąpił do 
zakonn OO. Maryanow w Skórca (gnb. Sieu!*" 
oka) w roka 1860 i tamże złożył ślnby zakon­
ne proste. Zdolny, pobożny i kochający polski 
zwój zakon Maryański, idobył sobie O. Waleń 
ty zanfanie ówczesnego generała zakonn 00. 
Mary snów O. Romana Wilczyńskiego, który za­
mierzał wysłać go do Akademii razem z inny­
mi klerykami maryańeklmi. Tymczasem sasily 
wypadki 1863 rekn i kleryk Oiyżewski opuścić 
musiał nkochany Maryanów Zakon. Nie zapo­
mniał przecie o nim nigdy. Rzucony losem do 
Ameryki, zasłynął tam Jako kapłan nezony, mi 
ayonarz gorliwy, Polak gorąco przywiąsany do 
twej Ojczyzny. Kochany i wielbiony prae* wszy- 
stk eh, którzy go znali, nmarł 16 lipea br. — 
W pogrzebie wzięło ndział przezsło 75.000 In 
dsl, 2 bieknpów i 75 księży. Zmarły Maryanin, 
nie mając w Ameryce swege Zakonu, przyłą­
czył się do 00. św. Krzyża. Był to drngi Ma 
ryanin, obok O. Jerzego K o l e s i ń s k i e g o ,  
który zakonowi 00. Maryanów zjednał sławę 
wielką.

Niech odpoczywa w pokojnl

Jąc s ię  p r z e z  t o  od  ś w i a d c z e ń  k r a ­
j o w y c h .

Oszczędności nasię i zyski ściągane z na­
szego kraju przez filie obcych banków przy­
czyniają się do podwyższenia świadczeń na 
rzecz obcych krajów, które nas filiami swych 
banków uszczęśliwiły.

Sprawą tą powinn, się zająć naaze czyn­
niki krajowe, których oDowiązkiem jest 
strsedz dochodów kraju 1 ochronić Je przed 
obcym rozbojem.

Roman Woywyński.
Spadek sen kawy i oukiu. Geny sa kawę 

w ostatnich dniach spadły znacznie na wszyst­
kich targach terminowych. W Hamburga noto­
wano sa 50 kg kawy 46.75 marek. Powodem 
spadkn cen za kawę Jest sytoaeya gospodarcza 
w Brazylii, zmuszająca plantatorów do sprze­
daży zapasów i zbiorów sa wszelką cenę.

Geny enkrn także spadły. Zniżka ceu Jakie­
gokolwiek artyknin Jest dziś taką rzadkością, 
że wiadomość o tern wywoła n’e*awodnie wielką 
radość w szerokich sferach.

Sysdyk&t ziemniaczany dla Królestwa Pol
fkiego- W Warszawie powstała pierwszorzędna 
placówka handln poUkieg«, a mianowicie „Syn 
dykat ziemniaczany?, który w tych dniach roz­
począł swe czynności. Mioda kooperatywa Uczy 
jnż kilki set członków- ziemian, którzy star 
spraw kooperatywy powierzyli Jadziom zasiesy- 
tnle 'snsnym z pracy w dziedzinie ręlnietwa 
naszego. Nowozawiązany syndykat będsie przy] 
mował od członków swyęh ziemniąki w komis 
do zprzedały, przyezem po potrącenia kosztów 
otrzymania biara, zya d dzielone będą między 
stowarzyszonymi, czyli znaczne dotychczas ko­
szty pośrednictwa zredukowane będą do mi 
n im om.

stryi kompromitujące objawy, które dotyczą 
także wewnętrznych spraw tego państwa. 
Przed całym Światem okazało się, że Niemcy 
w Austryi są na ostatnlem miejscu Niemcy 
są w Czechach najsilniejszą podporą państwa 
i pragną nią pozostać.

Naród niemiecki protestuje przeciw kró 
tkowldsącpj bojażnią wobec Czechów prze­
jętej polityce, gdyż sF.zeolwia się ona inte­
resom Niemców i interesom państwa.

Nlemoy przcolw Czechom.
Praga. (Tul. wł.). Ze strony niemieckiej 

iświaecsają że Cz si z o s t a l i  w K o m i ­
s y !  a d m i n i s t r a c y j  ne j  u p r z y w i l e j o ­
w a n i  z e  s z h o l ą N i e m c ó w ,  wobec czego 
Niemcy zapowiadają energiczną walkę prze­
ciw komisji.

Ze sportu.
Wyżejgl cyklistów. W niedzielę dnia 10-go 

sierpnia odbędą *!ę na szosie mogilskiej wy­
ścigi cyklistów. W programie jest 7 biegów. — 
Początek wyścigów o godz. 8 popoł.

Wycieczka do Ojcowa. Zapowiedziana wy­
cieczka do Ojcowa nrządzona staraniem kra­
kowskiego Klnbu Cyklistów i Motorzystów na 
dzień 3 zierpuia nie odbyta sią z powoda de­
szczu, natomiast wycieczka ta odbędzie się w 
niedsielę 17 b. m. Wyjazd a Krakowa do Sąyc 
dla cyklistów o godz. 5 rano, dla osób nie po­
siadających rowerów, 'wyjazd automobilem o 
godz. 6 rano z przed Kluba, ni. Loretańska 
1. 6. Zgłoszenia wraz z przepustkami przyjmuje 
się w Klubie o godz. 130 do 3 popoł. do pią­
tka 15 b. m. IaformscyJ co do wycieczki a- 
dziels p. 'fi yvołoszynowsKi, nl. Loretańska 6, 
I p.

Polscy globtroterzy. W tych dniacb przy­
szło $o Poznania dwóch akademików z Kra ko 
wa, któizy w celą dokładnego poznania okolic 
pul.*kięh i życia lada naszego, postanowiło zwie­
dzić ziemie polskie pieszo. Są nimi: ppzeń aka­
demicki gztuk Pięknych Nowosłzw Sławiński i 
słuchacz praw Tadfąs* galoni. Z Krakowa wy­
ruszyli dnia 15 lipea i idąg j»rgez Oświęcim, 
Gliwice, Wrocław, Krotoszyn zwiedzili po 4(ro- 
diae Gołuchów pod Pleszewem i Rogaliu. W Po 
znania bawią od 4 dni. Jntro wyruszają »  dal­
szą drogą na Gnieznu, Inowrocław, Krasawicę, 
Toruń do Grudziądza i Gdańska w cela zwie­
dzenia ziemi kasznbskiej. Stamtąd zamierzają 
udać się do Warszawy i przez Częstochowę i  
powrotom do Krzkowz.

Heferaloiffia.
Józef Łabędź zmarł w jMoeharzn w dniu 

6 sierpnia b. r. Pogrzeb odbędzie się w piątek
rano.

Konferencya pokojowa.
Dzisiaj rozstrzygający dzień.

Bukareszt (Tel. wł.) Wczorajsze konfe- 
reneye przeszły bez rezultatu, dzisiaj odbędą 
się decydująoe narady. Pokój zostanie zawar­
ty za 1—2 dni, z protest m Bułgaryi 1 żąda­
niem, aby cały UKłua p o d d a ć  r e w i z j i  
m o c a r s t w .

Przypnszozalne zakończenie.
Bllkareszt. (T. B.) Ponieważ takie wczo­

rajsze posiedzenia koaferencyi pokojowej po­
święcone było tylko sprawom formalnym 
i nie wydało zbliżenia stron prowadzących 
wojnę, koła poinformowane sądzą, że B u ł 
g a r  ya p r z y j m i e  z a p r o p o n o w a n e  
p r z e z  s o j u s z n i k ó w  b a ł k a ń s k i c h  
g r a n i c e ,  z ewentualnemi zmianami, na ja 

s!“  c-ł zarod* ,̂ ale u o z y a i  w a ż n o ś ć  
t r a k t a t u  z a l e g n ą  0u a p r o b a t y  mo- 
cars tąr .  ,

Dotychczas nie ustalono, w Jaki spoę&b 
zastrzeżenie Bułgaryi będsie stasnaczonem, 
czy w traktacie samym czy toż w protokole 
posiedzeń komisji pokojowej. Spodziewają 
się, że opór ąoju^alków przeciw zastrzeże 
niu Bułgaryi przyzwyciąży Rumunia, która 
po osiągnięciu spełalfak swoich specyalnycb 
ćyczeń mą teraz jedeij nąj ważniejszy cel, to 
jest najrychlejsze zakończenie wojny. Poło­
żenie wojskowe jskoteż powaga Rumunii 
pozwalają przypuszczać, ie  Bojuszaicy przy­
chylą się do odnośnych żądań Rumunii.

Czekają na nowe instrnkoye.
Bukareszt. (T. B ) Prezydenci ministrów 

P a s l c z  i V e n l s e l o s  zwrócili się do swo­
ich panujących o świeże instrukeye co do 
dopuszczalnych jeszcze koncesyj w sprawie 
odgraniczenia nowycn obszarów.

Rewizja Houwat
Wiedeń. (Tel. wł.) 

z Bukaresztu o rozmowie z posłem austro 
węgierskim ks. F#rste iberglem, który oświad 
czył, że wczoraj odbyty się zbiorowe „de 
marche" mocarstw, z wyjątkiem Niemiec i 
Włoch, u rządu bukareszteńskiego. „Demar- 
efee" to miało na celu zawiadomienie jeszcze 
raz pajUstw ęajka^ęlficb, że m o c a r s t w  
p p s t a n o w i ł y  p r * e j > r Q v ą q z i ^  r e w  
z y ę  i j < » w » ł  p a 4 s t w  b a ł k a ń s k i e  
p r z e z  ko  ii f ? F » Q - y  § e u r o p e j s k ą .  Ks 
Furstenbarg powiedział is*, W sprawie 
A d r y a n o p o i a  mocarstwa przędsięwezmą 
wspólny krok w Konstantynopolu

państw ftagtaósklch.
^N. W . T a gb la tt"  donosi

Dział Bkosflwiezay.

Zm śwista.
Stara Warszawa. W kronikach starej War­

szawy znajduje się wzmianka, iż przed prawie 
doszczętnem znisaczeniem miasta przez oblęże­
nie sawedikie, domy na rynkn Starego Miasta 
błyszczały od złota we freakaeh i moiajkach, 
pokrywających całe ściany frontowe i pod wzglę­
dem tej świetności rynek warsaawekl nie astę 
pował norymberskiemu.

Jak wiadomo, pożary, zarazy morowe, które 
wyładniały miasto, doprowadzając do opadkn, 
opuszczone domostwa, wreszcie pożoga siwedi- 
ka z rabunkiem sprawiły, iż na Starem Mie­
ście zniknęło bu śladu wiele kamienie; fakty­
cznie więkzzośó domów z tej dzielnicy nie eięga 
obecnie czasów dawniejszych nad panowanie 
Sobieskiego, Jak naprzyktad cały uereg pose 
syj wzdłuż nl. Świętojańskiej.

Obecnie obndził się w Warszawie ruch kon 
■arwatoraki i Stary Rynek oczyszczono z kra­
mów, a Tow. opieki nad zabytkami ma praod- 
aięwziąó abadanie morów kamienie rynkęwyeh, 
by z pod grubych warstw tynk a wydobyć na 
świat moaajki i fretki. Pierwszą taką próbę 
mają zrobić nz domo, nabytym od p. Salomona 
Banda, stanowiącym ongi c edalbę książąt Mz 
sowieckich, gdzie w tych dniacb Jnż zniknie 
sklep narożny, odsłaniając tlenie władców 
grodn warszawskiego.

Terytoryum dla żydów, z  Berlina nadeszła 
depesza, że odbyła się tam speey&lna narada 
dztałaczów żydowskich w aprawie terytoryum 
Angola, proponowanego przez rząd portugalski 
żydom, eelem skolonizowania tej mlejreowośel. 
Narada rozważała sprawozdanie ek spędy cyt, 
która abadała owo terytoryum i omówiła środki, 
potrzebne w cela urzeczywistnienia projektu.

Z dziedziny wojskowości.
Z armii. Biienniki wiedeńskie Jednozgodnie 

o zamiarach zarządu wojskowego, od-

„Narodni Listy" podają w dziale ekono­
micznym z dnia 1 sierpnia stan wkładek o 
szczędnościowych czeskich instytucyj finan­
sowych z końcem czerwca 1913

Z i v n o s t e n s k a  b a n k a  114,909.402 K.
C a e s k i  B a n k  P r z e m y s ł o w y  

66,554,268 koron.
P r a g e k i U v e r n i B a n k a  49.408.330 K. 

w porównaniu z zeszłym miesiącem o 992.594 
koron więcej.

P o ż y c z k o w y  B a n k  w P r a d z e  K, 
15566 923 w porównaniu z zeszłym mlesią 
cem 622.474 K więcej.

C z e s k a  B a n k a  w P r a d z e  23254.934 
K t. j. o 142.517 koron więcej, Jak w za- 
Bsłym mieBlącu.

M o r a w s k i  a g r a r n o - p r z e m y  s t o  
w y  26.786.779 K w porównaniu z zeszłym 
miesiącem o 184940 koron więcej.

A g r a r n y  B a n k  w P r a ć  ie 6.070.211 
Kor. o 381536 K więcej jak w zeszłym 
miesiącu.

> B e h e ml a <  w  P r a d z e  3.764536 K
0 158893 K  więcej jak w zeszłym miesiącu. 

> C e a k i  U v e r n I U s t a v «  w P r a d z e
4.844.018 K

Czesi z końcem każdego miesiąca wie­
dzą o stanie awych wkładek we wszystkich 
inatytucyach finansowych. Utrzymują w sią 
gtej ewidencyi stan majątku narodowego, 
znają swe tętno pulsu ekonomicznego.

Kiedy my w działach ekonomicznych na­
szych pism będziemy mogli podawać peryo- 
dycznie stan wkładek 9

Kiedy społeczeństwo nasze będzie mogło 
śledzić twój rozwój ekonomiczny, Jak ró­
wnież rozwój swoich narodowych skarbców? 
Ceatralizaoya Kas i Towarzystw Zaliczkowych
1 podawanie etanu wkładek, stanie się za­
chętą do wnoszenia ich do własnych insty­
tucyj, be w wykazie, który przedstawiliśmy 
mieszczą się również w poważnej sumie 
polskie oszczędności składane w filiach tych 
banków w Krakowie i we Lwowie.

Stsn wkładek oszczędnościowych obcych 
filii banków Jeat osłaniany tajemnicą, a insty­
tucja te ściągając oszczędności z 
kraju, w y k a s u j ą  Je ł ą c z n i e  w s w y n h  
e e a t r a l n y c h  i n s t y t u c j a c h ,  u s u w a -

Opera t operetka lwowska
w Krakowie.

Środa. „Zatia", operetka w 3 aktach Benyfego; 
t Heleną Milowską w roli tytułowej.

Czwartek. „K . . opera w 3 aktach Masse­
neta i „Wesele w Ojcowie", balet w 1 akcie układu 
St. Faliszewskiego I E. Koszutskiego.

Piątek. „Zuzia", operetka w 3 aktaofa RenyPego; 
z Heleną Milowską w roli tytułowej.

Sobota. „Pajace* opera w 2 aktach a prologiem 
Leoncavalla. Rozpocznie „Cavallerla rnstioana*, ope­
retka w 1 akcie Piotra Maaoagnlego. (Ceny zwykle 
operowe).

Niedziela popołudniu. „Kochany Augustynek", e 
peretka w 3 aktach Leona Falla,

Niedziela wieczór. „Straszny dwór", opera w 4 
aktach 8t. Moniuszki.

Poniedziałek. „Krysia leśniczanka", operetka a 
3 aktaob Jerzego Jarno.

Wtorek. „Oyganerya" opera w 4 aktaoh Paco! 
niego.

Środa. „Życie paryskie", operetka w 5 aktach 
Jakóba Offenbacha.

Czwartek. „Madame Bncterfly" opera Japońska 
3 aktach Pncoiniego.

manifest i. posłóo niemieckich.
(Telegramy „Btoaa Naroda* s dnia 6 sierpnia.)

Praga. (T. B.) Powzięty oz wczorajszem 
plenarnem posiedzeniu b. związku posłów 
sejmowych niemieckich m a n i f e s t  d o  na­
r o d u  n i e m i e c k i e g o  powiada, że ustano­
wienie komisji, chociaż sprzeciwia się zasa­
dom konstytucyjnym Jednak jeat dowodem, 
że dalszy eiąg panowania siłą większości cze­
sko feudalnej sejmu i wydziału czeskiego 
stał się niemożliwym- Ale komisja za pod­
szeptem przywódców czeskich i przychylnego 
im namiestnika podobnie Jak poprzedni W y­
dział krajowy ma większość czeską. Tego 
nie może śolerpieć naród niemiecki, który 
przez szereg lat był bardzo poszkodowany 
skutkiem bierności rządu i jest też dzisiaj 
poszkodowany. Rezultatem tego rodzaju 
sztuki państwowej austryackiej Jest atałe 
niszczenie Jednolitej wewnętrznej adm‘nistra- 
cyi. Są to tendencje rozsadzające państwo.

Manifest wskazuje następnie, że politycy 
czescy prowadzą po** granicami państwa 
agitację, zwracającą się bezwzględnie prze­
ciw wszystkiemu co niemieckie. Agitacja 

naszego I panslawiatyczna W P a r y ż u ,  L o n d y n i e ,  
P e t e r s b u r g u  i B e l g r a d z i e  w latach 
1908/9 a potem 1912/13 wywołała dla Au-

Odgłosy z Bałkanu.
Ustąpienie Venlzelog*»

Londyn. (Teł. wł.). Nadeszła wiadomość 
że Yenlzeloa w tych dniach ustąpi z powodu 
wielkich różnić z kjólem Konstantynem. Ró 
żnice te wpływają ujemnie na przebieg kon 
ferencyi w Bukareszcie.

Sprawa Kawalt.
Sofia (Tal. w ł )  W i ad na ść, że sprawa 

Kawali zostanie p r i t d ł n ż o n ą  d o d e c y  
z y l  m o c a r s t w o m ,  została w Sofi b&rdzo 
dobrze przyjęta.

Konoesye dla Rncowołoobów.
Bukareszt. (T. B.) Delegaci rumuńscy wy­

stąpili wobec delegatów greckich i serbjkicb 
z żądaniem, aby K ucok Olechom przyznana 
na terytoryum greckiem i «erbskiem te sa 
me prawa, Jakie przyzaała im Już Buł 
8»rya.

Nowy fcsląie Albanii.
Wiedeń. (Tel. w l)  „N. W. T «gH a lt” do­

nosi z Monachium, że ze strony wiarygo­
dnej zapewniają, l i  kwest ja  obsadzenia tro­
nu aibańsklego została już załatwioną W j -  
b ó r  p a d ł  na ks.  S c b a u m b u r g - L f p p e  
oficera armii niemieckiej, brata panującego 
ks. Schamburg- Lippe- Książe Uczy Jat 28.

Oficjalne lawiadomieaie o tym wyborze 
ma nastąpić w najbliższym czasie.

Daiew w Szwajcaryl.
Wledań. (Tel. wł.) Nadeszła tu wiadomość, 

że Danew, o którego aresztowaniu donosiły 
dzienniki, bawi obecnie w Zurychu.

Pogłoski o aresztowaniu go były wobec
tego fałszywe.

jętą została także przez Grecję z wyjątkit, 
jednego punktu. Natomiast Grecja zapropo­
nowała ze swej strony, aby w dotyczących 
okolicach przeprowadzono plebiscyt celem 
stwierdzenia narodowości.

Omawiano dalej ogólnie sprawę mandatu 
i pełnomocnictw komisji, proponowanej przez 
Gr e y a .  Na tern obrady przerwano, dalszy 
ciąg obrad w piątek.

0 wyspy morza Egejskiego.
Londyn. (Tel. wi.) Na posiedzeniu amba­

sadorów oświadczył wczoraj przedstawiciel 
Włoch, że rząd włoski nie zatrzyma wysp 
morza Egejskiego, zajętych przeszłego roku, 
ale nie może przyznać innym mooaratworn 
prawą decydowania o Ich losie.

Z konierencyi ambasadoróis,
Londyn. (T. B.) Ambasadorowie zebrali się 

wczoraj na konferencję, która trwała trzy 
goc iiy. Konferencja ta odroczyła się na­
stępnie do piątku. Ambasadorowie odbędą 
także w poniedsiałek konferencję.

Wczorajsza konferencya ambasadorów 
zajmowała tlę wyłącznie kwestyą w y  Bp 
morza Egejskiego i p o ł u d n i o w e j  g r a  
n i c y  A l b a n i i ,  lecz do rozstrzygnięcia nie 
przyszło. Następnie zajmowała się konferen­
cya propozycyą Gr e y a ,  aby wysłać między­
narodową komisyę celem ustalenia granicy 
w kierunku ku E p i r o w i. Propozycja ta przy-

Telegramy.
iTelecrtay „Staca Nirodn* ■ dnia 6 sierpnia.)

Akcya zapomogowa.
Lwów. (T. B ) Niektóre dzienniki przy­

niosły wiadomość, że rząd zalfkwldowa! na­
miestnictwu kwotę 800.000 koron Jako zali­
czkę celem przystąpienia do akoyi zapomogo­
wej i podały to w takiej formie, Jakoby przez 
to akcya ta była Już wyczerpaną. Jesteśmy 
upoważnieni do stw!erdzeu'a, że takie przed­
stawienie rzeczy nie odpowiada faktom. Prze- 
dewazyatkiem należy podnieść, że do końca 
lipca wyznaczono Już aa ten cel okrągło 
1,900.000 K 1 z tej kwoty była jeszcze po­
kaźna reszta do dyspo.ycyl. Gdy ta kwota 
wyczerpywała się, natychmiast zallkwidowa- 
no namiestnikowi dalszą zaliczkę, przy za- 
sadnlcżńlB ęatyfierdseahi programu dalsze] 
akcyi, jaki przedłożył. % chwilą, gdy i te 
ostatnie kwoty będą obrócone na'cel, da Jaki 
zostały przeznaczone, dalsze środki na prze­
prowadzenie akcyl zapo%ogoweJ zostąną od­
dane do dyspozycji. Jasną jest rzeczą, ze 
pomoc r>ąju lem ostatnlem zarządzeniem 
nie jest jeszcze zamknięty i że rząd uwzglę­
dniając doniosłość “ -*-J ---- — --1- - J
dal w odpowiedni 
mocą.

40 tysięcy nowyoń rekrutów.
Wiedeń. (T e l. wł.) Według obiegających 

wiadomości, zamierzone jest podwyższenie 
stanu pokojowego kompanii nu 120 ludzi. 
Po przeprowadzeniu powiększenia armii na 
stopie pokojowej, liczyć będzie armia 580.000 
ludzi bez oficerów i podoficerów. Po powo­
łaniu rezeęwlstótp tylko z jednego roku, t. J. 
około 280.000, armia razem "z oficerami i 
podoficerami llozyó będzie około miliona ludzik

flletńft.
Wiedeń. (Tel. wl.) Usposobienie giełdy by­

ło z początku z rezerwą, potem kursy po­
szły w górę.

szkód elementarnych ną- 
sposób przyjdzie z po-

frif jeo ta il do Iraków*.
HOTEL FRANOUSKL Br. Józef Jezierski z W »r- 

szawy, hr. Jan Potocki z Rymanowa, Kazimierzowie 
Poohwalsey z Wiednia, Tytusowie Bednarowaoy z 
Warszawy, Władysław Jeehalski z Myślenia, Jakób 
Winniokl z Warszawy, X. Antoni Zawadzki z Wró­
blewa, Drowie Zdzisławowie Hubertowie z Żabna, 
X. Antoni Lazarewioz z Mińska, Bogusław Horodyń. 
ski z Przybyłowa, Zofia Madeygka z Myślenie.

artykuły w tej rubryce Redakcja 
przyjmuje iad&oj o(Ipcwiedxi»ine*of,

Tltf

C E N N I K

izby handlow i I przwy&fowij w  Krakowi*.
« dni* 6 sierpnia 1913 r. godzina 1 w poi.

Walały.
Rabie papierowa. .
Marki niemieckie
•‘ranki papierowe i ! !
W-to truńkówki w ciosie
Dolary amerykańskie   .

Listy zastawne.
&'/• Listy zast. prem. Banko hlpotees. 
4>/,•/, Listy sastawne Banku hlpot
*'/. .  .
4V,*/, Listy zastawne Banku kraj.. 
i'f. Listy isstawne Banka kraj. .
4 •/. Listy zast gal. Tow. kred. z. nleok. 
*•/, Listy sast. gal. Tow. kred. 41-let. 
4•/, Listy sast. gal. Tow. kred. M-let. 
4 */• „  „  ,, „  ,, 52-let
4>/,•/, IJst. zast. Banka gaL diah. 1 prs.

Obllgacye i pożyczki.
4-/, GaUeyJskie obllgaeye pfuplnae. .
4•/, Pożyczka krajowa z r. 1893 
4•/, Pożyczka miasta Lwowa . . . .
4•/, Pożyczka miasta Krakowa . .
8•/» Obllgaeye komunalne Banka kraj.
4V.,/I Oblig. komunalne Banku kraj.
*•/, Obllgaeye kolejowe . ..............

Akcje.
Akoye Banka hipoteezn. we Lwowie 
Akoye Banka. Galie, dla h. 1 p. w Kra­

kowie . . . . . . . . . . . . .
Akoye kolei Karpia Ludwika . . . .
Akeye kolei Lwów-Ozerniowae-Jasey

Publiczne zapisy dlugn.
4*/„*/, wspólna renta papierowa . 88 25 85 w

wspólna renta srebrna. . .  85 25 85 75
4'/, renta koronowa anatryacka . 81 50 82 _
i '),  renta koronowa węgierska , , 81 — 81 50
4'/, renta anstryaeka w złocie . . 105 75 107 25
4*/, renta węgierska w złocie . . . 101 50 102 __
Karta są notowane bez kupona bieżącego, który się 

osobao oblicza.

W KoronZeh

153 — 
117 25 
90 25 
19 — 

492 —

90 25 
81 75
91 25 
81 5Q 
96 20
92 -  
81 35 
92 
88 -

98 — 
81 75
80 25 
80 25
8 i  -

79 25

400 — 
505 —

*84 __

'S fi26 86 26
18 ao

497 _

90 75 
82 25 
92 1
82
97
93
83
93

5Ż
ao
•5
76

99 _  
82 75 
82 50

108ł 50

79 25

630 _

406 _  
610 _
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a o ł t ó j
osobny, wygodnie umeblowany dla 1. lub 
2. intelig. osób do wynajęcia od 1-go sierpnia 
b. r. Zgłoszenia: pod. Groble L. 20 11 p.

front w lewo. 988 3 2

Nauczycie lk i ,  Bony 
i W ychow aw czyn i e ,  
Polki  i Cudzoziemki,

poleca 998 7 1

III
Kraków Karmelicka 32.

męskich i damskich z ilustracyami 
Jedyne i niezbędne dzieło w ję­
zyku polskim dla pp krawców; 
kosztuje z przysyłką 2  K  5 0  h* 
Adres na zamówienia: W o j­
ciech Sam ar  ze ws ki, 
mistrz krawiecki, Kónigshiitte 
0|S. Uczę kroju listownie. Pros­
pekt do nauki kroju i cennik 
form darmo. —  Wiele uznani

D o b r e  d z i e ł a
Polecamy: prace

J. N. T R E P K I
1. Szynwałd
2. Bonifratrzy w Kiakowie
3. Albertanio i AlbertanM
4. Opieka nad terminatorami
B. Tanie kucbr ie chrześcijańskie. 

Obiady S. Samueli 
cena po 50 hal.

S. «. HRZVŻaHGH£HI KRUKÓW
Do nabycia we wszystkich księgarniach

Za 6 kor.
beezutka 5 kg. brntto znakomitej BRYNDZY 
MAJOWEJ ..ysyła za zaliczką fabryczny 
Skład serów Braci Rolnickich, Kraków Wie­
lopole 7/M. — Cenniki różnych serów na ią- 

danie darmo i opłatnie. 366 60-34

NA RATY! NA RATY

mOTORY
mHSZYIIY

Narzędzia dla rzemiosł  i przemysłu
dostarcza po oenaoh fabry­
cznych na długoletnie spłaty ' 831 4 3

Spółka maszynowa I kredytowa,
Lwów, pląs Mnryaski l». Telsfes ISOS.

: Pod gwarancyą naturalne :

WINA MSZALNE
Rolnicze Towarzystwo w Wippaoh (Kraina), 
polecane gorąco przez kglążęco-biskupi or­
dynat w Lublanie, dla dostawy pod gwaran­

cją naturalnyob win mszalnych.
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od stacyi kolejowej Hałdenscbatt 
koło GÓRS, po K. 66‘—, do K. 60-—, za 1001, 
Szozególnie d e l i k a t n e ,  sortowane wina. 
jak Pineia,Burgundzkie białe i czarne, Ries- 

ling & Zelen po K. 6B-— do K, 86'— 
Niżej 66 iitr. nie dostarcza się. 

Towarzystwo znajduje się pod najściślejszym 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippaoh, 
tak, ie  jakiekolwiek na d u i y o i e  jest 
wykluczone. — Przy większych dostawach 

— — — niższe ceny. — — —

Tewarzystwo Rolnicze w Wippach (Kraina)

Na raty!
najnowszej konstrnkcyl, ule­
pszone Singera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato­
wej sławy, poleca pierwszo­
rzędna znana z rzetelność

firma:

K. Pawłowski
K r a k ó w ,  R y n e k  L. 18
dostawca wielu stowarzyszeń zarobkowych 
Związku Urzędników państw, i Central 

Zakupu dla oficerów 1 urzędników.

PIEG I
żółte plamy, opaleniznę i t. d. usuwa pod 
0 *rn ran oyą  Aptekarza Jana 6 adabueck’a 

z Poznania

a x e l a  k r e m
V, słoik K. 2.

AXELA MYDŁO
1 kaw. K. — 80 
3 „ „ 2 26.

Do nabycia: w aptekach i drogueryaoh

Zastępca W. BIRCZYŃSKI
Kraków ul. Zwierzyniecka L. 22.

Wina
do Mszy Cm. pstr*"
Wl*łA stołowe 1. po 70 h. — 80 b.

• Tekąj l. po 1 K. 20 h. — 1 K. 40 h. 
2 K. — 3 K.

B A»su słodkie L po E K. — 7. w be 
a °h| a we flaszkseb o 30 hal. drożę 
u k»* Pietra Kraweoz w Hanusoweaoh 

Szepesmegy (Węgry).

Roczne główne wygrane K. 515.000
w 10 ciągnieniach do wygrania przez płacenie

m i e s i ę c z n i e  t y l k o  k o r o n  6.
z następującą nadzwyczaj pomyślną grupą:

N a s tę p n e  c ią g n ie n ie :
1 ios węgierski czerwonego k r z y z a ..........................................................j. września
1 .  „ budowy Basyliki ............................................................. i. września
1 n serbski tytoniowy................................................................................ló. września
Kwit wygr. losu ziems. kred. II. em........................................................... 6. września

Do nabycia za gotówkę wtdłng knrsn dziennego, albo też tylko

w 35 ratach miesięcznych po koron 6.
z natycbmiastowem prawem gry poza płaceniu pierwszej ra'y przekazem pocztowym, 

albo za zaliczką. Na dalsze wpłaty słniyó mogę czekiem P. K. O.

E D W A R D  U R B A N ,  Dom B a n k o w y
Berno mor. Grosser Platz 23|25 

(w domu własnym)
Solidnych stały cli zastępców miejscow. umieszczam na dobrych warunkach prowizyjnych.

c
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K T O  CHCE

W  TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
orowych"

w

3
01

Wy b
CO T Y D Z I E Ń  KS I ĄŻKA  ZA 19 I PÓŁ  KOP.

Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka Jest zajmująca.

W  ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI W YJD Ą: 

P a m ię tn ik  B u k a ra , uzupełniający słynne Pamigtnlbl OrilOGhhsgo 

CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 

PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej Rawity-Gawrońsklego 

PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI kh. JOZ EFATA ŻYSKARA 

Zjawiska medjumlczne profesora dr. J. Oehorowlcza.

Ja k  Się DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa
Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 

Rodzlawlozówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńsklego, Żmijewskiej
i wiele innych.

Redakcya.. ^..aiada w tece szereg współczesnych utworów tluma 
czonych z literatur obcych. =  j ■ -u—

ŻYW OT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
n  _ _ Ł . l _ .  ■ • s m i i i i M  Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki 
D 8 Z p f « l in 8  p r e m iu m  Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 
jako premium bezpł. na wytwornym papierze z ilustrac w ozdobnej oprawie 
Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2 50, z przesyłką 315. 

Za oprawę dopłaca się 1 rb. 69 kop.
Redaktor Zdzisław Dębicki.-------------- Wydawca Kazimiera Gadomska

Warszawa, Nuwo-Sienna 2, tel. 114 30.
KATALOuI ROZBYŁa  SDjj BEZPŁATNIE.
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S to w a r z y s z e n ie  z  n le e g r .  p e r g k ą  z a ła ta n e  w  rek u  1870

UK Straszewskiego L, 28 (naprzeciw Uniwersytetu)

podniosło procont od wkładek na książeczki z  4 ‘  ■/’  o  na

Opłaca procent od dna ałolesia I podatek

'Io B ,T n T a T n T n T n T < ,T ^ g ,I.X T iliT ń W n T ń r iE lM a 5 iIo 5 ij5 !ń S

Szmierdzonka
(K o ron ah egy  liiril# )

koło Czerwonego klasztoru
miejsce kąpielowe leży w prześlioznem miejscu u podnoża gór P ie n in  na 
stronie węgierskiej. Drogi kołowe wyśmienitym stanie. Połączenie ze S zcza ­
w n icą . Pokoi 30 od 1 k o r . 50  h . — 3 K .  Wikt czysto domowy: Śnia­
danie: mleko, kawa i herbata z pieczywem; obiad: rosół lub zupa, pieczeń 
z jarzynką, legumina; kolacya: pieczeń i legamina albo sery, a w niedzielę 
owoce. Wikt kosztuje na osobę 5 K o r .  d z ie n n ie .  Wina krajowe. Sezon 
od 15 c z e r w c a  do końca w rze ś n ia . Muzyka cygańska. Szmierdzonka 
jako miejsce kąpielowo klimatyczne, szczególniej dla nerwowych i reuma­
tycznych, leczy zastarzałe katary, bezkrwistośó, pomaga na bezsenność i na 
reumatyzm. Najbliższe staoye kolejowe: Nowy Targ; Szepes-bela Barlangli- 
get, Podolln i Stary Sącz. Poczta telegraf i telefon w miejscu. Zlecenia na 

wynajm mieszkań jako też wszelkich wyjaśnień udziela bardzo chętnie.

D y r e k c y a  T a t r o lo m n ic k a

Szm ierdzonka (K oronahegyfiirdS )
979 3 2 Saepesm egye  W ę g r y

Zastępstw o i skład

„WEGKfl"
słynnych aparatów i słoi do konserwowa­
nia jarzyn, owoców, mięsa, grzybów itp. 

posiada firma

W. H A L S K I
handel żelazny 

Szewska 23. Kraków. Sukiennice 21-22.

PRYWATNE GIMNAZYUM
z prawem publiczności, oraz

PE N ST O lfA T

Filii SCbllLZ, GM, GU1CI ta 2 9
1—8 klas, świadectwa matnryczne, ró­
wnorzędne z państwowemi — znako­
mity pensyonat — dom własny — 
ceny umiarkowane. 732 0

® V S » ® ®  ® ® ® ® ®  ® ® ® ® ® ®  ® ® ®  ®  ®  ®  ©  ® ® ® ® ® ®

!W YBORNE MASŁO 1
©  deserowe, stołowe i kuchenne po cenach targowych wysyła pooztą i koleją. ©

! Mleczarnia Łuczanow ickaf
§  w  Krakowie, uL Czarnowiejska 1. 70. 828 o ®
®  ©

F. Kopaczyrtiki i tka
Fabryka wyrobów bronko wniczy ch i złotniczych 
odlewarnia szlachetnych metal! oraz ^łączna a  

prezentacya szat I hirgicznych 
=  Związku pracy ptltkick kUtlot w Kr^k^Ju = s
firma nasza Istniejąca od r. 1864 starała się zawsze £’ i i j i  potrzebom 
kościołów polskich wyrobami bronzownlczym! i złotniczymi, wykonywanymi 
starannie i sumiennie. Ufając, śe Przewielebne Dnchewieńatwo, które nas, 
dotąd darzyła zaufaniem i przychylnością, nie odmówi swego poparcia na­
szemu salowi — wyrugowania obcrch, Importowych towarów I zdębienia 

pUaklch kościołów pracą polskich rąk. 64 0
W  KRAKOWIE ULICA BRACKA L. 1. (TELEFON SSM).

Kąpiele Kudowa
Ob. Wrocław. — 400 m. ponad poziom morza.

Sezon letni: od 15 kwietnia do listopada. Sezon zimowy: Styczeń, Luty, Marzec.

dla chorych 
sercowo.

| ___ ■ ■ | ________| ______ n i  i

Najstarsze
i l  -

Naturalue kąpiele mułowe. Źródło żelazisto-arszenikowe w oborobaoh serca, 
anemii, nerwowych chorob. kobiecych. Frekwencya 15904. Wydań, kąpieli :144'l70 
18 lekarzy. — „Htftel kąpielowy Fflrstenhof*. Hotel I-rzędny i 120 hoteli i domow

mieszkalnych.
Wysyłka wód przez cały rok. — Prospekt bezpłatnie przez wszystkie biura po- 

dróży i przez Dyrekcyę kąpielową. SB im B IW B^W I^nB

APARATY FOTOGRAFICZNE, nznaoe za pierwszorzędne. KINA
własnej i obcej konstrukcyi. Wypracowanie wszelkich zdjęć amatorskich 
w nsszrm atelier. Zalecamy przed kupnem aparatu zasięgnąć naszej rady. 
Z powodu wielkiego obrotu stale świeży materyał. Nasze ulubione apa­
raty „Austry&kamera" i płyty „Austrya" mogą być zamawiane także przez 
każdy skład aparatów fotograf. Nowość : familijny Kino. Cena K. 240. 
Cenniki darmo. Kupcy zechcą zię zwracać do naszego domu eksporto­

wego „Kamera Industrie", Wien VII.

R .  L E C H N E R  ( W I L H E L M  M U L L E R u b r y k a  aparat, fotogra­
ficznych W ien Graben 30 i 31,. Największy skłaa wszelkich artykułów fotograficzynch

atelier dla amatorow. 868 4 4

RZĄDCA
w zględn ie  in te ligen tn y  Ekonom
w starszym wieku potrzebny de dworu. — 
Zgłoszenia pod W . D . do Administrscyi 

„Głosu Narodu". 983 3 2

Zupy 
mleczne, 

papki, chleb, ka- 
kes, owoce 

i mleko
są to potrawy, które bardzo ko 
rzystnie wpływają na silny rozwój 
delikatnych dzieci. Mięso i mięsne 
potrawy nie mają dla orgauizmu 
dzieoięcego tej wartości, jak 
Się nieraz sądzi.

Dawajcie dzieciom Puddingi. 
sporządzone z proszku puddin- 
gowego Dra Oetkera a 12 h. 
z mlekiem i oukrem, z sokiem 
owocowym albo owocami, na 
stępnie ciasto i leguminy z pro­
szkiem do pieczenia Dra Oet- 
kern a będziecie ździwienl po­
myślnymi rezultatami. Dra Oet- 

  kera preparaty są wszędzie do

I
 nabycia wraz z receptami. Prze­
pisy wysyła także wprost 
gratis i opłatnie.

D

p

i

Dr A. Oetker, Baden-Wiedeń.
Proszę zwracać uwagę na pra­
wdziwość fabrykatu Dra Oetkera

poleca się dwie rodziny, których nędza i ka- 
leotwo ojców stwierdzone przez męskie 
Tow. św. Wincentego a Paulo w Krakowie, 
Łaskawe datki przyjmuje Administracyf 
„Głosu Narodu". 212 0

tooia  odpiciu" przykazaniach
z uwzględnieniem najnowszych dekretów pa­

pieskich napisał

X. J ó z e f  Koterbsk i .
Nabywać można w księgarniach Zygm. Je­
lenia w Tarnowie, lub u Autora w Kamionce. 
Wielkiej, p. looo. Cena egz brosz. K. 180 
Jest to pierwsza praca w tym kieronkn po 

wydaniu dekretów papieskich.
912 2 2

D R U K A R N I A

„GŁOSU NARODU"
W  KRAKOWIE UL ŚW. TOMASZA 35

TELEFON 190 :-: TELEFON 190

Popierajmy przem ysł krajowy
M bulion w kostkach wyrabiany w kraju, przewyższa dobrocią BU 
__ szumnie reklamowane wyroby zagraniczne. O czem przez próbą 
n  porównawczą łatwo przekonać sią można. J
U  Z jednej kostki za 5 halerzy otrzymuje się talerz znakomitego ■

rosołu. "

bh  c^ce otrzymać wyborowy bulion w kostkach, powinien f
A  we własnym interesie żądać „M ANNY" i nie pozwalać Bobie ■ 

narzucać wyrobów zagranicznych. 669 12 8 ż
Fabryka kostek bulionowych, Lwów plac Bema 4 

Zastąpstwt na Kraków, Zygfryd Goldstein, ul. Gertrudy L  10.

Drukarnia zaopatrzona jest w wielką ilość czcionek rozmaitego5kroju 

i maszyny pospieszne. Wykonuje wszelkie roboty w  zakres drukarstwa 

wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, katalogi, cyrkularze, afisze, 

bilety wizytowe, zaproszenia ślubne, układy tabelaryczne różnego rodzaju, 

zawiadomienia żałobne, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio

^
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Zakład artyst.-te amlenlarski 1 budowl.

Miih OULCSZY
naprzeciw cmentarza 
w E rakowi* posiada 
.wielki wyfór gotowych 
pumników z piaskow­
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grabów w miej­

scu i na prcrwineyL 
Tłlefos 1353.

Jednorazowa próba
i c

przekona każdego o jakości

„KAWY
prawdziwe angielskie ceylony, palone 
za pomocą gorącego powietrza, apr.ratem 
najnowszego systemu, jako też i surowe 

po najtańszych cenach poleca

W. Olszowski
KRAKÓW

M a ły  Rynek róg Szpitalnej

SANDAŁY
hygieniczne, obuwie letnie. 

P a n to f le  do kipieli.
B u c ik i ten n iso w e . 

P a s ty  i A p re tu ry ,
do odświeżania bucików, 

P O L E C A J Ą  N A J T A N I E J :

REIM i Sta,
KRAKÓW, Rynek 37.

Kupuje
meble lepsze i zwykłe, fortepiany krótkie, 
pianina, Kasy ogniotrwałe, broń i t. p. rzeczy.
Kraków ,  ul. Go ł ę b i a  Nr. 10.

Chrześcijański bandei rubli używanych lecz 
dobrych. 1000 10 1

Najwyborniejsze

Turkostaóskie melony cukrowe
Koszyk pocztowy 5- oio Kg. Koron 2.50 
Przesyłka kolejowa 25-cio Kg. Koron 8.—
dostarcza Szilagyi, Eksport owoców

Kiskórfis—Węgry. 948 10

Niezawodna pasła
nawet na zastarzałe nagniotki w aptece 

Kętach. Słoik 
a  zaliczką 
476 80 23

■ostaobego Sukalskiego w K( 
OB bal. Opłata poczt. 45 hal.

o 20 bal wlMcj.

Prawdziwe berneńskie materyały
na sezon wiosenny i letni 1913

fpden kupon 3'10 
dług. na całe 

ubranie męskie
(surdut, spodnie i ka­
mizelkę) wystarczają­
cy, kosztuje tytko

1 Kupon 7 Kor. 
1 Kupen 10 Kor. 
1 Kupon 16 Kor. 
1 Kupon 17 Kor. 
1 Kupon 20 Kor.

i

1 kupon na czarne ubranie wizytowe 
8P kor. jakoteż materye na zarzutki, 
lgostyuiny turystyczne, jedwabne, kara- 
Barcy, materyały na suknie damskie 
Rd. wys ła po cenach fabrycznych ze 
swej rzetelności I porządku znany 

skład fabryosDy sukna

Sisgei-imhof w Bernie, Morawa.
Próbki gratis i franco.

Korzyści klienteli prywatnej zamawiają­
cej materye wprost u firmy Siegel-lmhof 
w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku­
tecznia się najdokładniej, zupełnie we­
dług wzoru nawet w małych rozmiarach 

z zupełnie świeżego materyału.

Kucharka
w średnim wieku, zdrowa, zdolna, znająca 
się dobrze na kuchni i na gospodarstwie 
więjskiem poszukuje posady. Zgłoszenia Jan 

Mąka Nowy Sącz, Wulki Ogrodowa. 
______________ 1004 3 1_______________

B ra c ia  T e rcyarze
S-go Franciszka

(Bracia A lbertan ie) 
ugujący ubogim w Krakowie

oierz ul. Krakowska 48. Telefon 208. 
_jdają najpowszechniej używane meble 
jfe wyplatane lub z siedzeniem deszozuł- 
|flmt j .  krzesła, fotele, kanapy, bujankl, 

taborety biurowe i salonowe. 
Również przyjmują krzesła do wyplatania, 

naprawy i politurowanla.

S t o ł y  i krzesła 
do wypożyczania

są na składzie.
Wycieraczki kokosowe

ona własnego wyrobu plecione trzcinowe 
w rólnyeh wielkościach. 379 0

Chodniki kekesowe
do kościołów, urzędów na schody, koryta­

rze i do przedpokoi.

Staruszka 89 letnia
bez jakiejkolwiek opieki 1 środków de żyda 

progi o wspaioie 
Łaskawe datki przyjmuje Administracja 

DSU NARODU* 128

Z o  fi a  B  t e s ia d e c h a

Bjupo podróży Oświęcim’
Poiecasay gorące wszystkis®, którzy mają zamiar jechać 
do £ v »c r ) l l  lub RBKsadf, aby udail się z pełne w zau­

faniem fflko  wprost do
Siara podróżj Zofii Bittiadaakiej w Oświęcimiu,

które nie »?# żadnych a tu tó w  aai nagant esy.

■I

[ P L A C  P O W Y S T A W O W Y  
[ L W Ó W ,  P AŁAC  S Z T U K l j

WYSTAWA R. 1863
(PAMIĄTKI i DZIEŁA SZTUKI)

1 4  S A L .  su o 14 S A L .
■■ Otwarta codziennie od godziny 9 rano do 6 wieczór. ■■
S U/cłon R ll H Młodzież obojga płci i wojskowi do wachmistrza włącznie płacą f 
■ »»Oię|l u li III tylko po 20 halerzy. — W  poniedziałki wstęp I  korona. ■

g Czysty dochód przeznaczony na fund. weter. r. 1 8 «i. ■

GALICYJSKI

I
I

I

I 
V |

Związek Mleczarski
pod Patronatem Wydziału krajowego

Lwów ul. M ickiewicza I. 26
dostarcza najprzedniejsze 559 20 13

MASŁO DE3EROWE
w przesyłkach pocztowych i kolejowych po cenach ksżdorazuwych notowań 

odpowiadających konjukturze targu

Sprzedaż hurtowna I drobna dla Krakowa Plac Szczepański I. 8

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH W Y M A G A Ń

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W KRAKIWIE, ul. Fliryiftski L. 58. Fttti: ul. Szpitalu L  l i .
Poleca w zakres ma&arstwa wchodzące wyreky w jak najlepszym 

gatunku i »  w yW nym  styaR*

P&28SYZ4U OBWROTHĄ KńHTĄ 9A MOUtAHIIlL

L O K A L
przy ul. Brackiej L. lf .  parter, cały, specy 
aJiiik ursądzonj z boazerjami, linoUum, w o 
dociągiem, 2 d u ie  u b ik a c je ,  3 g a b i­
nety , 3  p ie a lc a  d a l e  s u ch e , podwo- 
rzec i  wodociągiem, kloaki i  portalem ca 
tym Łnntowjm, nadający l i ,  apecyalnle na 
sk łp d  arina, b u fe t, ewentualnie na 
b iu ra  i Ł p. zaraz do wyuajęeia, wiado­
mość w handlu E. Smidt wicia E raków, Lfnia 
A—B „poprzednio przez klika lat b, ł tam 

(kład wina.* 964 3 2

i l

s l
■■

= = =  N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I  " «

8V A P N O  -
Z Wapienników w  Pogorzycach (Stacya kolej.)

Poszukuje się zdolnych zastępców!
Iuformacyi udziela:
F i l i a  B an k u  H ip o t e cz ne g o  w  Krako

^  = =  ODDZIAŁ TOWAROWY. -  :  = .-----  ^

741 3010 H

kowie I

O. K. UPRZYW  GALIO. AKCYJNY

—  FILIA W KRAKOWIE -
Rynek Główny, Róg ulicy Brackiej.

Kapitał akcyjny: Kapitał rezerwowy:

K. 20,000.000'- K. 11,000.000-
Listy hipoteozne w obiegu będąoe K. 210,000.000'—
KANTOR WYMIANY
ODDZIAŁ DEPOZYTOWY I SCHOWKI DEPOZYTOWE 
ODDZIAŁ WKŁADEK GOTÓWKOWYCH 
ODDZIAŁ TOWAROWY 87 20 12
ODDZIAŁ ZASTAWNICZY 1 KASA ZALICZKOWA ul. Bracka 1 
SKŁADY TOWAROWE, przy ulicy Zacisze 
DETAILICZNA SPRZEDAŻ WĘGLA, WAPNA 1 DRZEWA OPA­

ŁOWEGO przy ul. Warszawskiej.

Najlepsze czeskie źródło I T A M I E  P I E R Z E
1 kg. szarego,  dobrego, dartego 2 Kr., lepszego
2 Kr. 40 b., najl. na vrpól b ia łego 2 Kor. 80 h, 
białego 4 Kor., bia łego*  puchowego 6 Kor. 
10, 1 kg. najl. śnieżno b i a ł ego  dartego 6 Kor. 
40 h, 8 Kor, 1 kg. szarego puchu 6 Kor., 7 Kor., 
białego dobrego 10 Kor., najl. puchu brzusznego  
12 Kor. P r z y  o d b i o r z e  5 k g .  f r a n k o .

G O T O W A  P O Ś C I E L
z grubonicianego czerwonego, niebieskiego, białego i [żółtego inletu (Nanking), 
1 p ie rz y n a  180 cm. dług. 120 cm. szer. z 2 -m a p o d u szk am i każda80cm. 
dług. 60 cm. szer. napełnione nowym szarem bardzo trwałem puchow em  
p ie rzen i 16 Kor., pd łpuchem  20 Kor., pneh em  24 Kor., pojedyncze pierzyny 
10 Kor., 12 Kor., 1* Kor., 16 Kor, poduszki 5 Kor., 3 Kor. 50 b, 4 Kor., p ie ­
rz y n a  200 cm. dług. 140 om. szer. 513 Kor,, 14 Hor. 70, 17 Kor. 80 h, 21 Kor., 
p o d u szk i 90 cm. dług. 70 cm. s*er. 4 Kor., 50 h, 5 Kor. 20 h, 5 Kor. 70 h. 
P o d ś c id łk i  z mocnego gradlu w paski 180 cm. dlng. i l e  cm. szer. 12 Kor. 
hO b Wvnvłki za zaliczką od 12 Kor. wysyłane są opłatnie. Zamiana da-wołana 
za nienadt^ące atę wzrot pieniędzy. T. B en iseh  w  D esch e iiitz  K r. 865  

( C c e c b j ) .  Bogato ilustrowany cennik darmo 1 opłetnie.

I
I
I

CHEMIA i MIKROSKOP
d iU  najpotęinle|Sa*j bronią w ręku 

fabrykanta tutek i bibułek cygaretowych

Już nadszedł ten czas, że łajka wyrabiająca tutki cygaretowe, nie można 
nazwać ua seryo fabrykantem! Dz'ś chcąc palaczom dostarczyć wyrobu 
o ile możnuści jak najmniej szkodliwego, konieczną jest dokładua znajomość 
cLemii, mikroskopu i odnośnych ulepszeń technicznych. To też na podsta­
wie mych własnych rozbiorów  chemioznych i badań m ikro- 
skopowyoh, oraz na podstawie wyrobionego smaku i fachowych mych 
wskazówek, mam zrobioną bibułkę cygaretową, znaną ogólnie pod nazwą:

> •
S H L U E S O L - N O R I S

Nie wyliczam zalet, jakie posiadają owe tutki cygaretowe „ S A I  VESOL- 
N O iłlS “  z watą w ustnikach tejże samej nazwy, gdyż są powszeennie 

=  zcane i ulubione tak w kraju jak i zagranicą. =

I>©  N A B Y C I A  W E  W S Z Y S T K I C H  T R A F I K A C H

I
I

I

I

I
I
i
I

I M I W. BEŁDOWSKI I
FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK CYGARETOWYCH W KRAKOWIE I

Riądowo uprawniona

Fabryka wód miner, sztucz. i spec, leczniczych
poA firmą

R. Rżąca I  Chm urskl
w  Rralnrici iu . Gertrudy I. 4.

| wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone j
przez toż Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowladająoe ssładem ohemioznym wodom:

Bilińskiej, 6iee8hablerskleJ, Seltersklej, Vlchy, Homburg ,Klselngen,
I tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz I 
i inne *>udy mineralne z przepisu prof. Jaworskiego Sprzedaż cząstkowa w apte­

kach i drognetyech. — denniki: na żądanie darmo

Niema na całym świecie l e p s z e g o  środka na 

s t r a s z n e  c i e r p i e n i a ,  jakie s p r a w i a j ą  

o d g n i o t k i ,  jak =

Cook’a i Jo h n so n a
a m © r y k a ń s k i ®

patentowane obnącaki na odciski
Obecnie Bńjpewniejszy środek, który każdy odoisk w 8 -10 dniach
ueuwn bezboleśnie. — Próbne sztoki 20 lal. 6 sztuk w kartonie K. 1-— do naby 
cia w aptekach i drogueryacb Monarchii. — Główny skład: „Zurn Semnriter** 
________ ; _____________ G R A Z ,  Sncketrasse 14- _________________ 852 5 3

Wypadanie włosów 
i łupież

Są naturalnymi objawami, jeżeli jednak wyst, puje 
silniej należy przedsięwziąć ra^youalną kurację, nie- 
potrzeba jednak zapobiegać temn jakimiś tajemni­
czymi zagranicznymi ś odsami leczniczymi o brzmie­
niu uczono-ldkarskiem, le z regularne mycie głowy 
i włosów ret na tydzi ń

„Szamponem 
z Czarną Głową"

wystarcza najzupełniej.
Ostrożność przy sskupnie naazsgo wiele Baillonów razy wypróbowanego środka

ni ni «»nAMranla nrłmóm ło ( f   t . "  -  - —*----

f
Marka ochr.

ubu yn-j • 'Monow razy wyv,w srouz
do pielęgnowania włosów, Jest Hiezbędna a ty i*° dewiza: „S n em p o  
z C ia reą  G łowę'1 z uwidoczniona z boku ochronną daję--------------   nr.ffln.l_.    .*1

dregueryach psrfumnryaob.

Generalny skład M  Anstry^,

_ '■ wu*JlUIlUłJ utaj
pen z Czarną G łow ę1
rumianu u sprzedaje się 
‘ we wszystkich sptesseh,

ZAKŁAD
m . - u i H i i

BRACI

TRĆMBEMUOH
w Krakowie 

Rakowiecka i ?
(do.n własny) Telefon 462 
Podejmuje się wykonywa­
nia w szelkich robót w za 
kres ten wchodzących, 
a w szczególności GB J BO- 
WCOW i POMNIKÓW, 

tak w miejscu jak I na prowiacyl. Po­
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru 1 granitu.

O Ł K  J
  p r z e c iw  k u r z o w i m-

Zapobiegi tworzeniu i unoszeniu 
— — — się kurzu. — — —
Za pocztó *ką 5 kg. B-tto franko 
do każdej miejscowości 3. K. 70 b. 
L a K I E B  do tablic szkolnych
 czarny 1 a połyskiem — —

polecają najtaniej 88621

R E IIH  i S k a ,
K r a k ó w ,  R y n e k  37.

K w a l i f i k o w a n a  898 0

N a u c z y c ie lk a
posiadająca język niemiecki, francuski i ła­
cinę, oraz roboty ręczne jak haft 1 t. p. 
poszukuje lekcyi w miejscu, lub na wyjazd 
za skromnym wynagrodzeniem. Zgłoszenia 

do Adminlstracyi , Głosu Narodu".

wybitnych artystów malarzy oraz kilimy 
sprzedam po bardzo niskiej cenie. Oglądać 
można przez cały dzień tylko do 7 sierpnia 
ul. św. Anny L. 3 111 piętro. 986 4 3

Wielki w ybór

Mebli i Dekoracji
poleca 640 20 9

Kajetan Dudziak
Kraków, ul. FloryaAtka L. 36 
Ceny um iarkowane.

S. 9. Krzyżanowski
k s ię ga rn ia  w  K ra k o w ie

otrzymała na saład główny i poleca:

Braniome. Żywoty pań swa­
wolnych, przełożył Boy 
w 2 tomach. Kraków 1914 K. 25'— 
(wydanie zbytkowne w 
ssesupłej ilości egzempl.)

Dwa procesy anarchistyczne 
w Krakowie, Kraków 1913 K. 

Engldnder W , Szkółka pracy.
Kraków, 1913 K.

Klemensiewicz Dr. Z Zasady 
taternictwa, wydino przes 
Sjkc ę Turystyczoę T. T.
2 lluatracyjsmi Lwów, 1913 K. 

Maupassant de Guy. Wybór

2.—

260

K.

2 60

3 —

F E L I K S  ( R I R S T E I D L ,  WlEH !|l., S 0 « H E N F E L S S * S S E  1.
W y łą c z  wyrób: H ans >che,arK ltop< G. «"■ b. M. 8 e r |>n W. W . —

pism t. X I „Mtb>ść“ . . .
Miiie Piotr. Kamyczek. War-

s/.awa-Krakrtw...............
Mantessori Dr Marya. D. my

dziecięco  ...................
W yspiański St., W «s.;ie ( c y -

danie p>ąrp) ...............
Wiśniowski Jozef Sen dnia 

letniego Kraków . . . .  K.
-  D lina łez Kraków, 1913 K.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
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!! DO SIEWU !!
Hodowla 2l]«i ■  M lku licacb  p, ( u l i z u i a
prowadzona przy pomOCy ^akiadu hodowli nasion Abademii Dublafiskiej 

sprzedaje w miarę z»pa»óvr Dastei)ujące odmiany :
j r ę c * > » le® * ln »o w y  0d kilkunaatu lat stale unrawiauy, *DPfłu ie zlmo- 
, trWał?i ! f « eT ,z Vońcem sierpnia, zbiór z końcem czerwca; 
it\ to  JnIŁLUlłck.ie w c ze s n o  ^ jałowe i lekkie piaski,
/  znos późny zasiew, odporne na ,
Ż y to  p e tk u s k ie  p k rvrs2y odsiew * “ f in a ln e g o .
p s z e n ic a  m *k n licjł a  o s tk a  I I *  Rna z pleności, pa każdą glebę. 
P s z e n ic a  “ * k u l ic k a  e ó lk a  „ Ł » * l u Ł a ii 8Kzfgotaie odporna ua 

wymarzanie plenna
pszen ica  gó łką  y K ła łk a " szczególnie sztywną

słomę, w  glebach urodzajny1"  ,e  wfsok ie plony * Piękne zi&rno.

C^ny bez obliga l°c0 st Kal ĉ*uga bez w orków :

j ę c z m i e ń  z im o w y  co kg 5  kg. 24 kg. 250 K.
Ż y ta  50 kg. i® ̂  ’ 100 kg. 25 K , 10C0 kg. 23C K.
p s z e n ic y  tQ kg- 17 1 1(0 kg. 32 K., l°0t kg. ^00 K-

Zarząd dóbr Kolbuszowa w We- 
ryni poszukuje zaraz

pfaklykonła gospodarczego
z niższą szkołą rolniczą, kawalera, z jedno­
roczną przynajmniej praktyką, dobrze pole­
conego. Wynagrodzenie: cała otrzymanie 
pensy a miesięczna 25 Kor. 10U1 3 1

N o ż y c z k i
na 4 — 6 procent od 200 Koron wzwył 
z poręczycielami lub be., w 4-ro korono­
wych ratach miesięcznych daje wypłacalnym 
osobom każdego stanu, jakoteż hipoteozne 
pożyczki nskutecznia prędko i dyskretnie 
F ilip  F e ld  bank i biuro giełdowe, B u . 
d e p e s z t  V III, Rakóczl ut. 71. Objaśaie- 
___  nla gratis i franco. 9816 3

S T O R Y
prawdziwe amerykańskie

Z a l u z y e  d o  o k i e n
poleca po najprzystęp. cenach fabry ka rolet

W. P Ę D Z I W I A T R
K r a k ó w - D ę b n i k i  n i .  B a r s k a  1 6
Zamówienia na prowineye nskutecznia się 
odwrotnie. Cenoiki na żądanie gratis I franko.

977 15 3

Gorzelnik
absolwent s/.koly gorzolnicz j dublańsklej, 
z dłuższą samodzielną praktyką obowiązui^ 
dawać wydatki możliwie wysokie pos/.u i.;o 
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